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W T O R E K 
W R Z E Ś N I A 

S E P T E M B R E 29 I953 
CENA P R E N U M E R A T Y : 

K W A R T A L N I E . . . . 820 f r . 
P O Ł R O C Z N I E . . . . 1.550 fr . 
R O C Z N I E 3.000 f r . 

Ukazuje się codziennie 
oprócz poniedziałków i piątków 

Parait tous les jours 
sauf le lundi et vendredi 

30, r. S T . - A U G U S T I N , P A R I S ( 2 ) 

CENA ( P r i x ) : 1 5 f r . L E / E C H O / POLON A l / 
FRANCO-członkiem 

„koalicji atlantyckiej" 
W chwili gdy wszystkie narody domagają się odpręże-

nia sytuacji międzynarodowej, rząd Stanów Zjedno-
czonych daje jeszcze jeden dowód, że uprawianie 

polityki pokojowej nie leży w jego planach, ni zamiarach. 
W u b i e g ł a s o b o t ę p o d p i s a n y 

z o s t a ł o f i c j a l n i e w M a d r y c i e 
w o j s k o w y u k ł a d h i s z p a ń s k o -
a m e r y k a ń s k i , k t ó r y c z y n i z 
k r w a w e g o d y k t a t o r a h i s z p a ń -
s k i e g o w o j e n n e g o s o j u s z n i k a 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h i , w 
r e z u l t a c i e , o i r o n i o , „ s o j u s z n i -
k a " F r a n c j i i i n n y c h p a ń s t w 
n a l e ż ą c y c h d o k o a l i c j i „ a t l a n -
t y c k i e j o b r o n y w o l n e g o ś w i a -
t a " . 

P a k t a m e r y k a ń s k o - h i s z p a ń 
sk i n a d a j e a m e r y k a ń s k i e j p o -
l i t y c e „ k o a l i c j i w o l n o ś c i o w e j " 
s z c z e g ó l n i e w y r a z i s t e g o o b l i -
c z a . O b l i c z a c i e m i ę z c y , k r w a -
w e g o w y z y s k i w a c z a , n i e m i ł o -
s i e r n e g o k a t a n a r o d u h i s z p a ń 
s k i e g o , o d d a n e g o i u l e g ł e g o 
s ł u g i f a s z y z m u m i ę d z y n a r o d o -
w e g o . O b l i c z a s t u p a j k i , k t ó r y 
w s p i ę t y z o s t a ł n a p i e d e s t a ł 
„ w ł a d z y " p o z d r a d l i w y m i 
k r w a w y m z a m a c h u s t a n u n a 
l e g a l n y r z ą d r e p u b l i k a ń s k i w 
H i s z p a n i i . 

W r a z z p a k t e m a m e r y k a ń -
s k o - h i s z p a ń s k i m k o ń c z y s ię 
o f i c j a l n i e o k r e s ż a ł o b y j a k ą 
F r a n c o n o s i ł p o p o k o n a n y m , 
w d r u g i e j w o j n i e ś w i a t o w e j , 
f a s z y z m i e w i o s k o - n i e m i e c k i m 
W r a z z p a k t e m t y m p r z e j m u -
j ą S t a n y Z j e d n o c z o n e , j a k 
n a j b a r d z i e j o f i c j a l n i e , s p a d e k 
p o M u s s o l i n i m i H i t l e r z e , k t ó 
r y c h p o l i t y k ę k o n t y n u u j ą o d 
p a r u j u ż l a t . 

D l a F r a n c j i , d l a n a r o d u 
f r a n c u s k i e g o p a k t h i s z p a ń s k o -
a m e r y k a ń s k i p r z e d s t a w i a p o d 
w ó j n e n i e b e z p i e c z e ń s t w o . Z a -
g r o ż o n a o d w s c h o d u p r z e z 
w s k r z e s a n y i u z b r a j a n y w 
m y ś l p o l i t y k i a m e r y k a ń s k i e j 
W e h r m a c h t a d e n a u e r o w s k i , 
s t a j e o n a o b e c n i e w o b l i c z u 
s k i e r o w a n y c h k u n i e j z p o ł u d -
n i o w e g o z a c h o d u l u f a r m a t a -
t o m o w y c h . B o p r z e c i e ż n i k t z 
n a s n i e z a p o m n i a ł g ł o ś n e g o 

Jan Sobecki 
z Escaudain 
ekspulsowany 
Jan Sobecki , znany i 

powszechnie c e n i o n y 
wspó łpracownik Komite -
tu M i e j s c o w e g o Polskiego 
Czerwonego Krzyża w 

Escaudain, został bez żad-
nego p o w o d u ekspulsowa-
ny z Francj i przez władze 
francuskie . 

Natychmiast n o w o p o w -
stały Komitet Obrony w y -
stosował petyc ję , którą 
podpisali prawie wszyscy 
górnicy Polacy i Francuzi 
pracu jący na tym szybie. 

T y m samym górnicy Po 
Iacy i Francuzi zaprotes-
towali przec iw nakazom 
ekspulsji — które są re -
zultatem reakcyjne j i an-
tvrobotniczej polityki rzą-
du. 

(Informacja nadesłana przez 
Komitet Lokalny miejsco-

wości Frais-Marais) 
W Waziers w dz ie ln icy Beghin 

protes tacy jna pe tyc ja przec iw 
ekspuls j i Jana Sobeckiego spot -
kała się z j e d n o m y ś l n y m p o p a r -
ciem wszystk i ch mieszkańców 
dz ie ln icy Beghin. 

r a p o r t u a m e r y k a ń s k i e g o g e n e -
r a ł a F e c h t e l e r a , k t ó r y p r z e w i d u 
j e k o n i e c z n o ś ć w y c o f a n i a się 
w p r z y s z ł e j w o j n i e w o j s k „ a t -
l a n t y c k i c h " p o z a P i r e n e j e i w e 
d ł u g k t ó r e g o to r a p o r t u c a l a 
F r a n c j a z r ó w n a n a m a b y ć z 
z i e m i ą . 

„ P o d c z a s g d y n a s z e - z a d y 
p r ó b u j ą n a m w m ó w i ć , że P a k t 
A t l a n t y c k i s p o c z y w a n a s t a -
r y c h k o n c e p c j a c h d e m o k r a -
t y c z n y c h — p i sze b u r ż u a z y j n y 
d z i e n n i k f r a n c u s k i — s o j u s z z 
d y k t a t u r ą h i s z p a ń s k ą w y k a -
z u j e i n t e n c j e W a s z y n g t o n u 
t a k m a ł o z resz tą t a j o n e " . 

P a k t h i s z p a ń s k o a m e r y k a ń -
ski w i n i e n b e z w z g l ę d n i e w y w o -
ł a ć u w s z y s t k i c h z a i n t e r e s o -
w a n y c h n a r o d ó w , k t ó r y c h za -
g ł a d ę s z y k u j e k o a l i c j a W a -
s z y n g t o n — M a d r y t — B o n n , 
j a k n a j e n e r g i c z n i e j s z y s p r z e -
c i w i p r o t e s t . N a l e ż y p o k r z y -
ż o w a ć m o r d e r c z e p l a n y f a s z y z -
m u m i ę d z y n a r o d o w e g o . N a l e ż y 
p o s k r o m i ć a p e t y t y o b e c n y c h 
w ł a d c ó w „ z a c h o d u " z m u s i ć 
i c h d o z a n i e c h a n i a s w e j p o l i -
t y k i p r z y g o t o w a ń d o t r z e c i e j 
w o j n y ś w i a t o w e j z m u s i ć i c h 
d o r o z m ó w p o k o j o w y c h i d o 
w z a j e m n y c h u s t ę p s t w m o g ą -
c y c h d o p r o w a d z i ć d o o d p r ę ż e -
n i a m i ę d z y n a r o d o w e g o . 

STRASZLIWY 
WYPADEK 

KOPALNIANY 
W BELGII 

Straszliwy wypadek kopal-
niany okrył głęboka żałoba 
ludność w Baudour w prowin-
cji Hainaut. 12 górników 
zatrudnionych na szybie ,,Es-
perance" poniosło śmierć w 
tragicznym wypadku. 

Po skończonej pracy, 40 
górników wracało winda na 
powierzchnię. W momencie 
kiedy winda znajdowała się 
na wysokości piętra 440, zła-
mały się dwie śruby podtrzy-
mujące dźwig. Winda zachwia 
ła się poczem spadła na po-
kład znajdujący się w odle-
głości 4 metrów. Lecz ol-
brzymi ciężar dźwigu (5 ton) 
rozwalił pokład, którego czę-
ści przygniotły 12 robotników 
znajdujących się w dźwigu. 
Pokaleczone zwłoki nieszczęs 
nych górników spadły z wy-
sokości około 120 metrów, w 
głab szybu. 

Zdołano wydostać z głębi 
szybu 11 trupów, 12-ty za-
wisł na pewnej wysokości. 

Między tragicznie zmarły-
mi ofiarami znajduje się je-
den Polak, siedmiu Włochów 
i jeden Francuz. 

Pr. Laniel wypowiedział się za 
przyspieszeniem ratyfikacji 
układów bońskich i paryskich 

oraz przeciw podwyżce zarobków 
Z o k a z j i s w o j e j p i e r w s z e j 

p o d r ó ż y o f i c j a l n e j , p r e m i e r 
L a n i e l w y g ł o s i ł n a p r e f e k t u -
rze w C a e n p r z e m ó w i e n i e , v 
k t ó r y m u c z y n i ł p r z e g l ą d p o l i -
t y k i z a g r a n i c z n e j i w e w n ę t r z -
n e j s w e g o r z ą d u . 

P o r u s z y ł o n przeû't- w s z y s t -
k i m c e n t r a l n e z a g a d n i e n i e , j a -
k i m j e s t s p r a w a r a t y f i k a c j i u -
k l a d ó w b o ń s k i c h i p a r y s k i c h , 
z a p o w i a d a j ą c p o s t a w i e n i e j e j 
w k r ó t c e n a p o r z ą d k u d z i e n -
n y m o b r a d Z g r o m a d z e n i a N a -
r o d o w e g o . 

D o n i e d a w n a , w f r a n c u s -
k i c h s f e r a c h p o l i t y c z n y c h , 
t w i e r d z o n o , że s p r a w a „ a r m i i 
e u r o p e j s k i e j " n i e z o s t a n i e t a k 
s z y b k o p r z e d ł o ż o n a w P a r l a -
m e n c i e . R z ą d n a p o t y k a b o -
w i e m t r u d n o ś c i w p r z e p r o -
w a d z e n i u r a t y f i k a c j i . T r u d n o -
ś c i te w y n i k a j ą ze z d e c y d o -
w a n e g o s p r z e c i w u o p i n i i f r a n -
c u s k i e j , s p r z e c i w u , k t ó r y p r z y -
c z y n i ł s ię d o z a c h w i a n i a d o -

t y c h c z a s o w e j w i ę k s z o ś c i r zą -
d o w e j . 

Z e s ł ó w p r e m i e r a L a n i e l a w y 
n i k a j e d n a k , że r z ą d z a m i e r z a 
p r z y s p i e s z y ć s p r a w ę r a t y f i k a -
c j i . J a k i e e l e m e n t y p r z y c z y n i -
ły s ię d o t e g o ? 

P r z e d e w s z y s t k i m n a c i s k 
r z ą d u U S A , k t ó r y n i e u k r y w a 
b y n a j m n i e j , że u d z i e l i d o d a t -
k o w e j „ p o m o c y " w w y s o k o ś c i 
385 m i l i o n ó w d o l a r ó w ( p r z e -
z n a c z o n y c h zresztą n i e n a p o d 
n i e s i e n i e g o s p o d a r k i f r a n c u s -
k i e j , a n a p r z e d ł u ż e n i e w o j n y 
w I n d o c h i n a c h ) t y l k o w t e d y 
j e ż e l i P a r l a m e n t f r a n c u s k i z r a 
t y f i k u j e , j a k n a j s z y b c i e j u k ł a -
d y o „ a r m i i e u r o p e j s k i e j " 
D r u g i m e l e m e n t e m j e s t — o s -
t a t n i a d e k l a r a c j a s e k r e t a r z a 
g e n e r a l n e g o S F I O , G u y M o l -
le t n a Z g r o m a d z e n i u R a d y 
e u r o p e j s k i e j w S t r a s b u r g u , z a -
p o w i a d a j ą c a g l o s o w a n i e s o c j a -
l i s t ó w z a r a t y f i k a c j ą i r a t u j ą -

cą t y m s a m y m z a c h w i a n ą 
w i ę k s z o ś ć r z ą d o w ą . 

Jeś l i c h o d z i o p r o b l e m w o j -
n y w I n d o c h i n a c h , t o s ł o w a 
p r e m i e r a L a n i e l a n i e d a j ą ż a d 
n e j n a d z i e i , o d n o ś n i e p o d j ę -
c i a p rzez j e g o r z ą d r o k o w a ń 
p o k o j o w y c h . 

B i l a n s p o l i t y k i w e w n ę t r z n e j 
r z ą d u j e s t w e d ł u g m ó w c y p o -
z y t y w n y . O ś w i a d c z y ł o n , że c e -
n y a r t y k u ł ó w z o s t a ł y o b n i ż o -
n e , że r ó ż n e w y d a t k i P a ń s t w a 
z o s t a ł y z r e d u k o w a n e , że o d b u -
d o w a c z y n i p o s t ę p y i że p o -
d a t k i z o s t a ł y z m n i e j s z o n e . O z -
n a j m i ł o n r ó w n i e ż , że r z ą d 
p r z e c i w s t a w i a s ię w s z e l k i m 
p o d w y ż k o m z a r o b k ó w i p e n s j i 
i że o g r a n i c z a s ię d o d e c y z j i 
p r z y z n a n i a p r e m i i p r a c o w n i -
k o m p a ń s t w o w y m p o b i e r a j ą -
c y m n a j n i ż s z e p l a c e . 

O p i n i a s p o ł e c z e ń s t w a f r a n -
c u s k i e g o , o p i n i a g o s p o d y ń f r a n 

(Dokończenie na st. i-tej) 

Układ 
amerykańsko 
-liiszpaiiski 

P o d p i s a n y w M a d r y c i e w P a -
łacu S a n t a C r u z w M i n i s t e r -
s t w i e S p r a w z a g r a n i c z n y c h 
pakt h i s z p a ń s k o - a m e r y k a ń s k i 
u ś w i ę c a o d d a n i e S t a n o m Z j e d -
n o c z o n y m p o w i e t r z n y c h i m o r -
s k i c h b a z w ' o j e n n y c h w Hisz-
p a n i i w z a m i a n za „ g o s p o d a r -
czą i w o j s k o w ą p o m o c " Sta-
n ó w Z j e d n o c z o n y c h . 

Pakt , k t ó r y p o d p i s a n y został 
n a o k r e s 20-u lat, p r z y z n a j e 
S t a n o m Z j e d n o c z o n y m p r a w o 
u l e p s z a n i a i w y k o r z y s t y w a n i a 
h i s z p a ń s k i c h b a z m o r s k i c h , po -
w i e t r z n y c h i l ą d o w y c h . S t a n y 
Z j e d n o c z o n e , ze s w e j s t r o n y , 
z o b o w i ą z u j ą s ię d o s t a r c z y ć 
F r a n c o a m e r y k a ń s k i e g o sprzę-
tu w o j e n n e g o . 

H I S Z P A N I A 

W „ Z A C H O D N I E J 

K O A L I C J I O B R O N N E J " 

P o m o c a m e r y k a ń s k a w y n o s i ć 
będz ie 226 m i l i o n ó w d o l a r ó w 
( b l i s k o 80 m i l i a r d ó w f r a n k ó w ) 
i w y k o n a n a zos tan ie w prze -
c i ą g u j e d n e g o r o k u t.j. aż do 30 
c z e r w c a 1954 r. 

85 m i l i o n ó w d o l a r ó w p ó j d z i e 
n a i n s t a l a c j o w o j e n n e a reszta 
141 m i l i o n ó w n a sprzęt w o j e n -
n y . 

S i a n y Z j e d n o c z o n e p o ś w i ę c ą 
poza t y m 100 m i l i o n ó w d o l a r ó w 
n a u n o w o c z e ś n i e n i e p o w i e t r z -
n y c h i m o r s k i c h b a z h i s z p a ń -
sk i ch , k t ó r e o d d a n e zosta ją do 
u s ł u g S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h . 

U k ł a d s t w i e r d z a o f i c j a l n e 
w c i e l e n i e H i szpan i i -do „ z a c h ó d 
n i e j k ę a l i c j i o b r o n n e j " . 

P o m i ' m o i n f o r m a c j i , że u k ł a d 
n i e z a w i e r a ż a d n y c h k l a u z u l 
t a j n y c h m i e j s c e i i l o ś ć b a z o d -
d a n y c h do d y s p o z y c j i S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h n ie zos ta ły u j a w 
n i o n e . 

W k a ż d y m raz ie w y d a j e się, 
żo S t a n y Z j e d n o c z o n e d y s p o n o -

w a ć "odtąd będą" ód ' n i c h t y l k o 
zależną bazą n a m o r z u Ś r ó d -
z i e m n y m , w K a r t a g i n i e . Jest 
r ó w n i e ż m o w a o b a z a c h w K a -
d y k s i e , S e w i l l i , A l b a c e s i e i B u r 
gos ie . 

P O K Ó J 
I B E Z P I E C Z E Ń S T W O 

A L A F R A N C O 

P o d o b n i e j a k i w i n n y c h k r a 
jac l i „ k o r z y s t a j ą c y c h z g o s p o -
d a r c z e j i w o j s k o w e j p o m o c y a -
m e r y k a ń s k i e j " u t w o r z o n e zos-
taną w Hiszpan i i o d p o w i e d n i e 
o r g a n i z m y a m e r y k a ń s k i e . Spe -
c j a l n a a m e r y k a ń s k a m i s j a w y -
k o n a w c z a o r a z g r u p a a m e r y -
k a ń s k i c h d o r a d c ó w w o j s k o -
w y c h w s p ó ł p r a c o w a ć będą z 
w ł a d z a m i f r a n k i s t o w s k i m i ce -
l e m w y k o n a n i a z o b o w i ą z a ń u -
k l a d u . 

Te s t r e f y w o j s k o w e , k t ó r e 
n i e zostaną c a ł k o w i c i e o d d a n e 
p o d w y ł ą c z n i e a m e r y k a ń s k ą 
a d m i n i s t r a c j ę pozos taną o f i c j a ł 

(Dokończenie na st. i-tej) 

IV Vitry pod Paryżem powstał 
Komitet Pokoju przeciw układom 
bońskim (U góry ) Natychmiast 
po jego utworzeniu, ludność Vi-
try podpisuje petycje przeciwko 
układom bońskim i paryskim. 
(u d o ł u ) . (Fot . UFP) 

«Słowo polskie» 
wolałoby śmierć 
biskupa Kaczmarka 
BIEDNE to Słowo nie Polskie! Przygotowywali się re-

daktorzy, pociły się mózgownice , aby stworzyć „mę-
czennika" świętości, aby otoczyć go aureolą, aby płakać 

łzami krokodylowymi po skazanym na śmierć biskupie Kacz-
marku — gdyż tej kary pragnęli oni, gdyż tej kary życzyli 
sobie z całego serca. 

Jakież zdumienie, jaka rozpacz przebija się z artykułu 
Niepolskiego Słowa z dnia 26, 27 bm. w artykule „Męczeń-
stwo bez aureoli". 

Wzdłuż całych stu wierszy tego artykuliku pan K . R. 
wylewa gorzkie łzy już nie nad męczennikiem, już nie nad 
bohaterem, który tuż tuż miał umrzeć. Gdzież tam, potrzeb-
ny był im męczennik, potrzebny im był trup dla zasilenia 
wrogie j Polsce Ludowej propagandy. Żywy biskup Kaczma-
rek już ich nie interesuje. 

„Najniebezpieczniejszą częścią procesu — pisze „ S ł o -
wo nie Polskie" — jest wyrok", a dalej „Stępione nerwy 
zachodniego czytelnika mogłyby zareagować na karę śmier-
ci... ale tuk na jakieś 1 2 lat!" 

Widzicie co za dranie są w Polsce Ludowej , nie chcą 
skazywać na śmierć, nie chcą tworzyć męczenników tak 
bardzo koniecznych emigracy jne j zgrai zaprzedańców, któ-
rzy tak na tę śmierć czekali, tak j e j pragnęli . 

„Dzisiejsi „bohaterowie" ( cudzys łowy nasze) nie ma-
ją prawa umierać za Ojczyznę z okrzykiem niech żyje Pol-
ska" — pisze w dalszym ciągu zapłakany K. R. — „Dzi-
siejsi męczennicy... nie mogą wołać w twarz plutonowi 
egzekucyjnemu „Niech żyje Chrystus Pan..." 

Zgadzamy się z panem, panie K . R., dzisiejsi męczen-
nicy nie mogą wołać w twarz plutonowi egzekucyjnemu 
„niech żyje Chrystus P a n " z tej prostej przyczyny, że w 
Polsce męczenników nie ma, a ci którzy wielbić chcą Chry-
stusa Pana mogą to czynić w kościołach odbudowywanych 
przez Państwo Polskie. 

Jeśli zaś chodzi o okrzyk „NIECH Ż Y J E P O L S K A " pa-
nie K . R., to ucho pańskie widocznie jest tylko czułe na 
słowo D O L A R , bo okrzyk NIECH Ż Y J E P O L S K A ! wznosi 
się co dzień, co godzinę, co minutę, co sekundę coraz po-
tężniej z wszystkich stron Polski Ludowej . 

Wznosi się z każdej cegły kładzionej przez polskich mu-
rarzy na wznoszące się domy i fabryki naszego kraju. 

Wzbi ja się ten okrzyk z każdej tony stali, z każdej to-
ny węgla wydobytego przez naszych dzielnych górników. 

Okrzyk Traugutta, panie K . R., okrzyk w twarz siepa-
czom hitlerowskim, ten okrzyk przed którym pan i panu 
podobni bledną — NIECH Ż Y J E P O L S K A ! to dziś okrzyk 
mil ionów Polaków, którzy go w czyn zamienili . T o okrzyk, 
z którego powstaje obecnie nowa, piękna i szczęśliwa Pol-
ska wbrew wam i ku waszej hańbie panowie K. R. 

M y Polacy, panie K . R „ „nie lubimy pięknie umierać" , 
my tak jak i wszyscy ludzie na świecie lubimy żyć w poko-
ju, wychowywać nasze dzieci na godnych i uczciwych oby-
wateli i właśnie dlatego, że chcemy żyć, walczymy o słusz-
ną sprawę jaką jest Pokój , walczymy w obronie naszych 
granic, które wy zaprzedajecie, walczymy wspólnie z ludem 
francuskim o poprawę warunków bytu. A jeśli w walce tej 
wielu już padło z okrzykiem NIECH Ż Y J E P O L S K A ! to nie 
dlatego, że „lubieli umierać" lecz dlatego, że wiedzieli, że 
sprawa ich jest słuszną i że zwycięży, 

R . R . 

Nie ma decyzji w sprawie świadczeń rodzinnych 
K o m i s j a r z ą d o w a ś w i a d c z e ń 

r o d z i n n y c h zebra ła się o n e g d a j 
a le n ie p o w z i ę ł a żadne j kon-
kre tne j d e c y z j i w s p r a w i e pod-
w y ż k i ś w i a d c z e ń r o d z i n n y c h , 
k t ó r e j w o b e c wzrefefu k o s z t ó w 
u t r z y m a n i a , od d a w n a d o m a g a 
ją się r o d z i n y robo tn i c ze i k tó -
r a zresztą p r z e w i d z i a n a jest 
przez i s tn ie jącą u s t a w ę . 

Pod n a c i s k i e m os ta tn i ch po-
t ę ż n y c h s t r a j k ó w r o b o t n i c z y c h 
i dzięki da lsze j j e d n o ś c i o w e j 

S T A T Y S T Y K A 
OFICJALNA 

S T W I E R D Z A 
PODROŻENIE 

31 ZASADNICZYCH 
A R T Y K U Ł Ó W 

Ż Y W N O Ś C I O W Y C H 
Ofic ja lna st - iystyka (rządo-

w a ) podaje, że podczas tygodnia 
od 12 do 19 września nastąpiły 
zwyżki cen następujących 31 za-
sadniczych artykułów żywnościo-
wych : 

Wołowina (płat de cotes) , cie-
lęcina (poitrine i quasi) , barani-
na (poitrine i g igot) , konina sie-
kana, kurczęta, ryby (maque-
reau, merlan, raie) , smalec wie-
przowy, masło (gatunki : laitier 
i pasteurise), ja ja , ser (roque-
for t ) , karczocha, kapusta, mar-
chew, kalafiory, fasola (mange -
tout) , sałata ( laitue) , rzepa, po-
ry, pomidory, melony, brzoskwi-
nie, banany, jabłka, winogrona, 
cytryny, wino czerwone (10 % ). 

Te o f i c ja lne podwyżki zaprze-
czają o f i c ja lnym deklarac jom o 
potanieniu artykułów pierwszej 
potrzeby. 

a k c j i r obo tn i c ze j zebra ła się 
w i ę c o n e g d a j K o m i s j a r z ą d o w a . 
W e d ł u g i n f o r m a c j i p o d a n y c h 
przez prasę , n a pos iedzeniu , zo-
s ta ły rozpatrzone d w i e f o r m u -
ły : p r z y z n a n i e premi i r ó w n e j 
d la k a ż d e g o dz iecka l u b też p re 
m i i d la rodz in p o s i a d a j ą c y c h 
dzieci w w i e k u s z k o l n y m . 

R o d z i n y robotn i cze n ie m o g ą 
o c z y w i ś c i e z a d o w o l i ć się ta-
k i m r o z w i ą z a n i e m s p r a w y . Jak 
w i a d o m o , k a s a ś w i a d c z e ń ro -
d z i n n y c h w y k a z u j e z w y ż k ę 
p r z e k r a c z a j ą c ą 45 m i l i a r d ó w . 
S tan k a s y nie m o ż e b y ć u ż y t y 
j a k o pretekst do o d m ó w i e n i a 
tej r e w i n d y k a c j i . 

DZIŚ ZBIERA SIĘ 
WYSOKA KOMISJA 

U M Ó W Z B I O R O W Y C H 
CELEM USTALENIA 

ZASADNICZEGO 
B U D Ż E T U 

ROBOTNICZEGO 
W y s o k a K o m i s j a U m ó w 

Z b i o r o w y c h p o z d e c y d o w a n i u 
w u b . t y g o d n i u że n a j n i ż s z y 
z a g w a r a n t o w a n y z a r o b e k w i -
n i e n z o s t a ć n a t y c h m i a s t p o d -
n i e s i o n y d o 23.000 f r . m i e s i ę c z -
n i e , z b i e r a s ię p o n o w n i e w 
d n i u d z i s i e j s z y m . 

P o d e j m i e o n a o m ó w i e n i e 
s p r a w y p o z o s t a j ą c e j o d d a w n a 
w z a w i e s z e n i u , a m i a n o w i c i e , 
u s t a l e n i a z a s a d n i c z e g o b u d ż e -
tu m i e s i ę c z n e g o r o b o t n i k a , m a 
j ą c e g o s ł u ż y ć z a p o d s t a w ę d o 
o b l i c z e n i a z a g w a r a n t o w a n e g o 
n a j n i ż s z e g o z a r o b k u . 

Dwóch nieletnich zbrodniarzy 

topi trzyletnie dz iecko 
W sobotę po południu miej-

scowość Montceau les Mines 

(Saône et Loire) stała się wi-

downią dramatu, który do głę-

W i e l o r y b i e o d w i e d z i n y 

Tysiące ciekawych przybyło na płac przed pałacem Inwalidóww Paryżu, aby podziwiać olbrzy 

mi okaz wieloryba, którego właściciele obwożą po całej Europie. (Hot. ADP) ł 

bi wstrząsnął mieszkańcami 
całej okolicy. 

O godz. 17-ej, 3-letnia Jeanne 
Maréchal wyszła, jak co dzień 
o tej porze, z przedszkola. Na 
ulicy czekało na dziecko dwóch 
7-miolelnich chłopców, D..., 
którzy zaciągnęli przemocą 
małą Jeanne ną brzeg kanału 
du Centre. Tutaj siłą ją roze-
brali i mimo rozpaczliwych 
krzyków dziecka, wrzucili do 
wody. 

Mimo natychmiastowej inter-
wencji jednego z przechodniów, 
który rzucił się iv ubraniu do 
kanału, nie zdołano uratować 
życia nieszczęsnej dziewczynce. 
Kiedy wyciągnięto ją z wody 
nie żyła już... 

Kilka dni temu, nieletni 
zbrodniarze usiłowali pozbawić 
życia jednego z kolegów_ wie-
szając go na gałęzi drzewa. 
Chłopczyk, na którego szyi wid 
nie ją jeszcze ślady zaciśnięte-
go sznura, został uratowany je-
dynie dzięki energicznej inter-
wencji swego ojca, który wie-
dziony intuicją, zjawił się na 
miejscu „zabawy" w chwili kie 
dy syn jego tracił już przyto-
mność. 

WAŻNY APEL CENTRALNEJ RADY SYNDYKATÓW 
W Z W I Ą Z K U RADZIECKIM 

CE N T R A L N A Rada Syndykatów w Zwiąż 
ku Radzieckim skierowała do wszyst-
kich cz łonków syndykatów, do wszyst-

kich ludzi pracy Kra ju Rad apel, który zo-
stał opubl ikowany przez radiostację mos-
kiewską i który poniże j poda jemy w tłuma-
czeniu. 

Z inic jatywy Światowej Rady Pokoju roz-
winęła się kampania światowa m a j ą c a na 
celu uregulowanie spornych kwestii i złago-
dzenie naprężenia międzynarodowego. 

Zgromadzenie plenarne Komitetu Radziec 
kiego dla Obrony Pokoju wezwało obywa-
teli Związku Radzieckiego do czynnego u-
działu w tej kampanii . 

Centralna Rada Syndykatów Związku Ra-
dzieckiego aprobuje i popiera gorąco decy-
zje Światowej Rady Pokoju i Zgromadze-
nia Plenarnego Komitetu Radzieckiego dla 
Obrony Pokoju , które te decyzje przyczy-
niają się do umocnienia pokoju i odpowia-
dają życ iowym interesom wszystkich naro-
dów na świecie. 

W S Z Y S T K I E K W E S T I E SPORNE M O G Ą 
Z O S T A Ć R O Z W I Ą Z A N E D R O G A 

P O K O J O W A 

Państwo radzieckie prowadzi politykę o-
brony i utrwalania pokoju. 

Rozwi ja ono współpracę. 1 stosunki han-

dlowe z wszystkimi krajami świata, wzmac-
nia więzi braterskiej przyjaźni i solidarności 
z wszystkimi poko jowymi narodami. 

Związek Radziecki żywi niezłomne prze-
konanie , że nie istnieją, w obecne j chwili , 
żadne Investie sporne lub jeszcze nie rozwią-
zane, które nie mogłyby zostać uregulowa-
ne drogą poko jową, opierającą się na wza-
j e m n y m porozumieniu między krajami za-
interesowanymi. 

Roze jm w Korei , stanowiący zwycięstwo 
wielkiej wagi narodów koreańskiego i chiń-
skiego i całego obozu pokoju i demokracj i 
— dowodzi , że możliwe jest poko jowe ure-
gulowanie wszystkich zna jdu jących się obec-
nie w zawieszeniu problemów międzynaro-
dowych, poprzez zawarcie układów mają -
cych na celu złagodzenie naprężenia mię-
dzynarodowego. 

P O D Z E G A C Z E WOJENNI S T A R A J A SIĘ 
O S Z U K A Ć OPINIĘ PUBLICZNA 

Jednakowoż, siły wrogie pokojowi próbu-
ją — i próbować będą w przyszłości — 
nie dopuścić do odprężenia międzynarodo-
wego. 

Podżegacze wo jenni starają się oszukać 
opinię publiczną, głoszą o swym rzekomym 
dążeniu do rokowań między przedstawicie-
lami wielkich mocarstw a jednocześnie for -
mułują warunki wstępne lub zastrzeżenia 

mające na celu uniemożliwienie tych roko-
wań. 

N A R O D Y W I N N Y P O D W O I Ć 
CZUJNOSC 

SWA 

Te manewry wrogów pokoju zmuszają na-
rody do podwojenia czujności , nakazują im 
trzymać się w pogotowiu do odparcia każ-
dej akcji m a j ą c e j na celu wywołanie wojny 
lub storpedowanie układów dążących do ure-
gulowania spornych kwestii międzynarodo-
wych. 

P R O P O Z Y C J E Z W I Ą Z K U R A D Z I E C K I E G O 
D A Z A C E D O R O Z W I Ą Z A N I A P R O B L E M U 

N I E M I E C K I E G O I O D P R Ę Ż E N I A 
NA ŚWIECIE 

Wszyscy ludzie pracy naszego kraju od-
noszą się z uznaniem do polityki poko jowe j 
rządu radzieckiego, który dąży do odpręże-
nia międzynarodowego i do uregulowania 
kwestii spornych za pomocą odpowiednich 
układów. 

Obywatele Kra ju Rad aprobują bez za-
strzeżeń propozycje wysunięte przez rząd ra-
dziecki i które otwierają drogę do rozwiąza-
nia problemu niemieckiego, w imię intere-
sów narodowych ludu niemieckiego i bez-
pieczeństwa innych narodów. 

(Dokończenie na str. 4) 



Pierwszy raz 
na Kolonii Letniej 

P. C . K. 
Polski Czerwony Krzyż 

w Paryżu otrzymał od 
dwojga dzieci uczestni-
ków tegorocznych Kolonii 
Letnich PCK list następu-
jącej treści: 

,Od niedawna znajduje-
my się z powrotem w Pa-
ryżu i trzeba było najpierw 
trochę się tu z powrotem 
zaklimalyzować przed na-
pisaniem tego listu. 

życ ie pośród innych li-
cznych dzieci polskich i 
wspólne nasze koleżeń-
stwo stanowiło dla nas tak 
wielką przyjemność, że 
trudno było potem opuś-
cić naszą Kolonię Letnią, 
położoną w pięknym parku 
w okolicy Grande-Garen-
ne. 

Wypada nam zaznaczyć, 
że to dopiero po raz pier-
wszy w naszym życiu byliś 
my w tym roku na pol -
skich koloniach letnich. I 
jesteśmy z tego pobytu za-

Rozszerzenie umów 
zbiorowych robotników 

rolnych 
W y s o k a K o m i s j a U m ó w 

Z b i o r o w y c h , z w o ł a n a przez M i 
n i s t r a R o l n i c t w a , z e b r a ł a s ię 
w ub . ś r o d ę , a b y w y p o w i e -
d z i e ć się w s p r a w i e r o z s z e r z e -
n i a U m ó w Z b i o r o w y c h p o d p i -
s a n y c h przez r ó ż n e o r g a n i z a -
c j e s y n d y k a l n e r ó ż n y c h d e p a r -
t a m e n t ó w r o l n y c h F r a n c j i . 
W s z y s t k i e u m o w y z o s t a ł y r o z -
s z e r z o n e w i ę k s z o ś c i ą g ł o s ó w 
W y s o k i e j K o m i s j i , p o m i m o o -
p o z y c j i w ł a ś c i c i e l i z i e m s k i c h , 
k t ó r z y p r z e c i w s t a w i a l i się s ta 
ł o ś c i z a t r u d n i e n i a r o b o t n i k ó w 
r o l n y c h — p r a w a n a b y t e g o j u ż 
o d k i l k u l a t p rzez r o b o t n i k ó w 
w z a w o d z i e r o l n y m . 

J e d n a t y l k o u m o w a n i e z o -
s t a ł a r o z s z e r z o n a n a ż ą d a n i e 
r o b o t n i c z y c h o r g a n i z a c j i s y n -
d y k a l n y c h . C h o d z i o u m o w ę 
d o t y c z ą c ą c z a s u p r a c y w c i ą -
g u r o k u d l a r o b o t n i k ó w r o l -
n y c h dep . L o i r e I n f é r i e u r e . U -
m o w a t a z a w i e r a b o w i e m p e -
w n e p u n k t y , k t ó r e są p r z e -
c i w n e p r a w u . N p . u m o w a t a 
p r z e w i d y w a ł a 2.700 g o d z i n p r a -
c y n a r o k p o d c z a s g d y — j e -
śli c h o d z i o r o b o t n i k ó w r o l -
n y c h — p r a w o p r z e w i d u j e tyl 
k o 2.400 g o d z i n p r a c y r o c z n i e . 
P o z a t y m w s z y s t k i e p r o p o z y c j e 
o r g a n i z a c j i r o b o t n i c z y c h , a 
p r z e d e w s z y s t k i m z w i ą z k u z a -
w o d o w e g o C G T z o s t a ł y p r z y -
j ę t e p rzez w i ę k s z o ś ć W y s o k i e j 
K o m i s j i U m ó w Z b i o r o w y c h . 
R o z s z e r z e n i e t y c h u m ó w s t a -
n o w i p e w n e g o r o d z a j u g w a -
r a n c j ę s t a ł o ś c i p r a c y i s t w a -
rza m o ż n o ś ć p r z e p r o w a d z e n i a 
n o w y c h d y s k u s j i c e l e m p r z y -
s z ł e g o z h a r m o n i z o w a n i a i u r e -
g u l o w a n i a z a r o b k ó w . 

N a l e ż y p o d k r e ś l i ć , że 
W y s o k a K o m i s j a z g o d z i ł a 
s ię n a t o a b y m i n i m a l n e z a -
r o b k i z a g w a r a n t o w a n e z a w o -
d o w y c h r o b o t n i k ó w r o l n y c h 
b y ł y t e s a m e c o m i n i m a l n e 
z a r o b k i p r a c o w n i k ó w p r z e -
m y s ł u i h a n d l u . 

dowoleni pod każdym 
względem. 

Nie przypuszczaliśmy w 
ogóle, że na takiej kolonii 
może się wytworzyć aż 
tak miłe życie, jakie tam 
mieliśmy. 

Kierownictwo i wszyscy 
wychowawcy byli dla nas 
bardzo uprzejmi. 

Na kolonii uczyliśmy 
się mówić po polsku, a te-
raz — po powrocie do do -
mu — staramy się uczyć 
nadal języka polskiego. 

Dziękujemy bardzo za 
troskliwą opiekę nad na-
mi na kolonii. Również na 
si rodzice bardzo za to 
dziękują. 

A n n a i K a r o l G. , — P A R Y Ż 

Metalowcy żadaja podwyżki piać 
25 franków na godzinę 

Sekretariat Unii Związków Za-
wodowych pracowników metalur-
gii dep. Sekwany podkreśla w 
wydanej odezwie jako dodatnią 
stronę fakt, że krajowe organi-
zacje C G T , CPTC, FO, C G C i 
krajowa Unia Związków Rodzin-
nych wypowiedziały się wspólnie 
w sprawie ustalenia nowego, mi-
nimalnego zarobku zagwaranto-
wanego i międzyzawodowego w 
wysokości 23.000 fr. na miesiąc 
(zamiast 20.000 fr. na miesiąc o -
becnie) i bez praktykowania t. 
zw. stref zarobkowych. 

Odezwa ta zaleca robotnikom, 
aby żądali od rządu i od praco-
dawców wzięcia pod uwagę zda-
nia Wysokiej Komis j i Umów 
Zbiorowych i aby wymusili po-
przez jednościową akcję ustale-
nie nowego zagwarantowanego 
zarobku minimalnego na 23.000 
fr. na miesiąc i zniesienie stref 
zarobkowych. 

Sekretariat Unii Związków Za-
wodowych pracowników metalur-
gii dep. Sekwany wzywa wszyst-
kich dzia.laczy sekcji syndykal-
nych zakładów i syndykatów me 
talurgii dep. Sekwany, aby in-

formowal i wszystkich pracowni-
ków o pracach Wysokiej K o m i -
sji Umów Zbiorowych poprzez 
gazety sekcji syndykalnych, na 
różnych zebraniach, celem mobi-
lizowania pracowników metalur-
gii do z jednoczenia się i doma-
gania się od pracodawców: 

1) Aby nie było w fabrykach 
metalurgicznych dep. Sekwany 
zarobków poniżej 23.000 fr. na 
miesiąc i za 173 godzin pracy, 
czyli, aby zarobek niewykwali f i -
kowanego robotnika wynosił co 
na jmnie j 113 fr. na godzinę. 

2) Aby wszystkie rewindykacje , 
zawarte w projekcie Umowy Zbio 
rowej, dotyczące zarobków pra-
cowników metalurgii okręgu pa-
ryskiego zostały przyznane. Te 
rewindykacje są następu jące : 
podwyżka wszystkich zarobków 
minimalnych i zagwarantowa-
nych, według poszczególnych ka-
tegorii dla wszystkich robotni -
ków oraz tych wszystkich, którzy 
opłacani są miesięcznie ; oraz na-
tychmiastowa podwyżka w wy-
sokości 25 fr. na godzinę wszyst-
kich obecnych płac, obl iczanych 
n a godziny. 
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Jakże mile były wycieczki na Koloniach Letnich PCK... 

Sw.yl# Edouard Agaclie 

Odpowiedź na prowokacje dyrekcji kopalnianej 
Od p e w n e g o czasu m o ż e m y 

czytać n a szpa l tach nasze j ga-
zety w i a d o m o ś c i o śmier te l -
n y c h lub c iężk i ch w y p a d k a c h 
przy p r a c y , które bardzo często 
pozos tawia ją g ó r n i k ó w nieule-
cza ln ie c h o r y c h , i k tóre c o r a z 
częśc ie j zdarzają się w n a s z y c h 
k o p a l n i a c h . 

W s z y s c y w iedzą , że te w y -
padki p r z y p r a c y są rezul ta -
t e m n i e g o d z i w e j e k s p l o a t a c j i 
g ó r n i k ó w pod h a s ł e m : „ o m o ż 
l i w i e n a j t a ń s z y w ę g i e l " , 

Od k i l k u dni , w c e l u w y k a -
zania, że w i n n y m i t y c h w y p a d 
k ó w p r z y p r a c y są r o b o t n i c y 
s a m i zosta ły w y w i e s z o n e a f i -
sze w e w s z y s t k i c h o d d z i a ł a c h 
g r u p y V a l e n c i e n n e s , z k t ó r y c h 
c y t u j e m y pon iże j ustęp : 

„Ku uwadze personelu — 
Premia bezpieczeństwa zosta 

nie przyznana za drugie półro-
cze 1953 roku, celem wynagro 
dzenia wysiłków personelu po-
dziemia. uczynionych dla po-
większenia bezpieczeństwa pra 

cy. Premia ta zostanie przyzna-
na szybowi zagłębia lub części 
szybu, w którym, liczba wy-
padków przy pracy najbar-
dziej się zmniejszy w stosun-
ku do przeći tnej liczby z pół-
roczy ostatnich trzech lat. Pre-
mia ta, która bidzie moq'a o-
siągnąć wysokość 5.000 fr. na 
robotnika, ma być pobudką dla 
robotników do czuwania nad 
własnym bezpieczeństwem. 

Podpisano : 
Dyrekcja Generalna" 

A w i ę c , t o w a r z y s z e g ó r n i c y ! 
co w y m y ś l i c i e o te j p r o w o k a -
c j i ? D y r e k c j a k o p a l n i c h c i a ł a -
b y w m ó w i ć w op in ię pub l i ez - , 
ną , że to w y jesteśc ie o d p o w i e -
dzia lni za w y p a d k i p r z y p r a c y ! 

T A K I E S A 
W A R U N K I P R A C Y 

W y s t a r c z y t y l k o patrzeć n a 
r a p o r t y , k tóre robi de legat g ó r 
n i c z y p r z y z jeździe n a dó ł i któ-
re zbyt często n ie są b r a n e 
przez d y r e k c j ę pod u w a g ę . 
S t w i e r d z a j ą o n e za k a ż d y m ra -

ż.em : o d d z i a ł y ( q u a r t i e r s ) w a 
d l i w e z p o w o d u z łego o c e m b r o -
w a n i a ( b o i s a g e ) , k t ó r e jest al -
ba zbyt c i e n k i e a lba w z ł y m . 
g a t u n k u i zgo ła nie p r o p o r c j o -
n a l n e do o t w o r ó w w p e w n y c h 
w y r ę b o w i s k a c h ( ta i l l e s ) ; od-
dz ia ły zbyt z a p y l o n e z b r a k u 
s k r a p i a n i a , gdzie r o b o t n i c y nie 
m o g ą w i d z i e ć j eden d r u g i e g o 
n a przestrzeni d w ó c h m e t r ó w i 
m u s z ą s p o ż y w a ć s w o j ą k r o m -
kę w i s t n y m piekle , p o n i e w a ż 
r u c h w k o p a l n i nie z a t r z y m u -
je się w g o d z i n a c h pos i łku . 

Do t y c h w a r u n k ó w p r a c y do-
chodzą zbyt n i sk ie p lace n a a-
kord . Z a s t o s o w a n i e 12 a r t y k u ł u 
Statutu G ó r n i c z e g o d a ł o b y od 
500 do 800 f r . w i ę c e j dz iennie , 
za leżnie od ka tegor i i . G ó r n i k 
m ó g ł b y w ó w c z a s w i ę c e j dbać 
0 s w e bezp ie czeńs two , nie bę-
d ą c z m u s z o n y p r a c o w a ć do u -
padłego_ b y zarob i ć t a r y f ę , któ -
r a w y n o s i 1.235 f r . d la r ę b a c z y 
1 864 i 950 f r . d la i n n y c h k a -
tegor i i . O p ó ź n i o n e b y w a j ą n a -

s y p y ( r e m b l a i s ) często o 5 do 
6 p u s t y c h w r ę b ó w ( h a v e e s ) , co 
p o w o d u j e c o d z i e n n i e z a w a j e n i e 
się w y r ę b ó w , k tóre z k o l e i po -
w o d u j ą z a p a d a n i e się t e renu 
p o b l i s k i c h w f b s e k . D y r e k c j a 
k o p a l ń często n ie chce się p r z y -
znać do szkód s p o w o d o w a n y c h 
przez s w ą e k s ^ o a t a c j ę . 

O d c z u w a m y też w k o p a l n i a c h 
b r a k r o b o t n i k ó w w y k w a l i f i k o -
w a n y c h , k t ó r z y są zi-csztą n a j -
g o r z e j p łatni . W y s t a r c z y p r z y j -
rzeć s ię j a k f u n k c j o n u j e w y r ę b -
sżko la . b y p r z e k o n a ć się, że n i e 
m o ż n a w ten s p o s ó b w y k s z t a ł -
cić w y k w a l i f i k o w a n y c h robo t -
n i k ó w . 

R z e k o m i m o n i t o r z y n i e są 
w c a l e k o m p e t e n t n i , b y u c z y ć 
m ł o d y c h r o b o t n i k ó w p r a c o w a ć 
z z a c h o w a n i e m ś r o d k ó w bezpie 
c z e ń s t w a . 

Oto t o w a r z y s z e , j ak m o ż n a 
p o z n a ć p r a w d z i w y c h o d p o w i e -
d z i a l n y c h za l i czne w y p a d k i 
p r z y p r a c y w k o p a l n i a c h . 

Sekcja Syndykalna CGT 

Trudno nam wyposażyć dzieci szkolne 
w potrzebne im przybory 

— stwierdzają żony górników w Guesnain ( N o r d ) 
Każdej jesieni, kiedy rozpoczyna się nowy rok szkol-

ny. liczne matki, żony robotników, znajdują się w nielada 
kłopocie. Z jednej strony rade są, że dzieci idą do szko-
ły, ale z drugiej zaś nasuwa im się pytanie ..Skąd wziąć 
pieniądze na to wszystko ?" 

nego powinna być nam przy-
znana specjalna premia „p r i -
me de tabl ier" . Bardzo by 

Echa z rożnych zakładów 
w drukarni „S.A.P.H.O." w Pa-

ryżu (13) pracownicy otrzymali 
podwyżkę zarobków w; wysokości 
10 fr. n a ' g o d z i n ę 1 - iestal ) przy-
dzieleni dû wyższej kategorii. 

Pracodawca p. Louvel, który 
jest prezesem patronalnego syn-
dykatu drukarskiego, odmówi ł po-
czątkowo przyznania pracowni-
kom wysuniętych przez nich po-
stulatów, ale wobec woli persone-
lu przerwania pracy, został zmu-
szony do ustępstw. 

X X X 
W zakładach wyrobów skórza-

nych w Annonay (Ardeche ) , ro-
botnicy otrzymali podwyżkę za-
robków w wysokości 5 fr . na go-
dzinę tytułem zaliczki. 

W zakładach wyrobów skórza-
nych „Gr imberg" w Paryżu, pra-
cownicy otrzymali podwyżkę płac 
w granicach od 10 do 30 fr . na 
godzinę, a pracownicy zakładów 
„Dav id" podwyżkę 10 do 20 fr . 
na godzinę. 

X X X 
W zakładach „Bul i " w Pary-

żu została przyznana przez dy-
rekcję ogólna podwyżka zarobków 
Podwyżka ta jest w granicach od 
4 do 6 procent i zależy od kate-
gorii, do której należą pracowni-
cy. 

X X X 
Dwóch działaczy syndykatu 

monterów przy dźwigach okręgu 
paryskiego a mianowicie Roger 
Hoyez i George Petit, zostało u-
karanych aresztem i grzywną w 

wysokości 6.000 fr. za aktywną 
akcję w ostatnim strajku sierp-
niowym. 

Wszyscy ich towarzysze pracy 
zamanifestowali , d o m a g a j ą c się 
odwołania tej niesłusznej kary. 

X X X 

P R Z E C I W Z A M K N I Ę C I U 
Z A K Ł A D Ó W L O T N I C Z Y C H 

W H A W R Z E 
Generalna rada dep. Seine-

Inferieure przegłosowała jedno-
głośnie rezolucję, w której pro-
testuje przeciw nieuzasadnione-
mu zamknięciu fabryki lotniczej 
„S.N.C.A.N." w Hawrze. Rezolu-
c ja ta została przedłożona pre-

mierowi rządu i prezesowi admi-
nistracyjnej rady fabryki „S.N.-
C.A.N.". 

Zaznaczamy, że z powodu zam-
knięcia tych zakładów, bezrobo-
cie grozi 400 robotnikom i 250 
technikom. 

X X X 
...I F A B R Y K I W LA G U E R C H E 

Dyrekc ja metalurgicznej fabry-
ki w La Guerche ( C h e r ) zdecy-
dowała w ub. piątek zamknąć fa -
brykę. Związki zawodowe zarea-
gowały natychmiast , protestując 
przeciwko temu zamknięciu do-
m a g a j ą c się pod jęc ia dalszych ro 
bót. 

C . G . T . P R O P O N U J E : 

21 .000 FR. OD HEKTARA PRZY W Y R Y W A N I U 
B U R A K Ó W 

P o d c z a s o s t a t n i c h r o z m ó w 
m i ę d z y p r z e d s t a w i c i e l a m i C . 
G . T . r o b o t n i k ó w z a t r u d n i o -
n y c h p r z y b u r a k a c h a p r a c o -
d a w c a m i , p r z e d s t a w i c i e l e C G T 
d o m a g a l i się n a s t ę p u j ą c e j ta -
r y f y p r z y w y r y w a n i u b u r a -
k ó w w t e g o r o c z n y m s e z o n i e : 
15.350 f r . o d h e k t a r a z a w y r y -
w a n i e , o r a z 5.250 f r . za ł a d o -
w a n i e , czy l i o g ó ł e m 21.000 f r . 
o d h e k t a r a . 

P r a c o d a w c y n i e p r z y j ę l i te-
g o p o s t u l a t u i u c h y l i l i się o d 

w s z e l k i e j d y s k u s j i w s p r a w i e 
u r e g u l o w a n i a z a r o b k ó w , p o d 
p r e t e k s t e m , że c e n y b u r a k ó w 
w t y m r o k u n i e są j e s z c z e u -
s t a l o n e . 

2 .884 N O W Y C H 
CZŁONKÓW CGT 

NA NORDZIE 
O d c h w i l i w i e l k i c h s t r a j k ó w 

w s i e r p n i u br . d o 17 b m . z a -
n o t o w a n o n a N o r d z i e o g ó ł e m 
2.884 n o w y c h z g ł o s z e ń c z ł o n -
k o w s k i c h d o C G T . 

Poniżej zamieszczamy frag 
menty reportażu, jaki ukazał 
się w dzienniku „L ibe r te " 
(Lille), na temat rozpoczęcia 
roku szkolnego w Guesnain 
(Nord). 

„ P R I M E DE TABLIER" 
JEST KONIECZNA RZECZĄ 

Udaliśmy się — pisze „ L i -
berte" — z wizytą do kilku 
matek, żon górników, prosząc 
o wypowiedzenie się w spra-
wie ich trudności, związanych 
ze szkolą. 

Pa ni Prevoust, matka 
dwojga dzieci, dwóch córe-
czek w wieku 7 i 10 lat, 
zwierza się w ten sposób : 

— Mąż mój był chory 
podczas kilku długich tygod-
ni. W czasie tym otrzymywał 
na „kęzen" 10.531 fr. Jest 
nas w domu cztery osoby. 
Cóż można więc kupić za ta-
kie pieniądze. Trudno nawet 
myśleć o kupnie fartuszka dla 
dzieci, czy pary jak najskro-
mniejszych trzewików. Toteż 
zmuszona jestem wysyłać te-
raz do szkoły starszą dziew-
czynę jeszcze w „plażów-
kach" a młodszą w sanda-
łach... 

Inna z mieszkanek Gues-
nain, pani Stalen, matka dwoj 
ga dzieci w wieku 3 i 6 lat, 
opowiada : 

— W związku z wysłaniem 
starszego dziecka do szkoły, 
kupiłam mu fartuszek za 700 
fr. Na inne potrzebne rzeczy 
wydalam 2.000 fr. Jest to 
bardzo wielki wydatek. Toteż 
myślę tak, jak wiele innych 
że na rozpoczęcie roku szkol-

O D P O W I A D A M Y NA PYTANIA 

Dlaczego jesteśmy za zjednoczeniem Niemiec 
OTRZYMALIŚMY list, którego autor pisze m. in. : 

„ N i e rozumiem dlaczego zależy wam na zjednocze-
niu Niemiec. Czy nie lepiej gdy są rozbici i kłócą się 

ze sobą". 

Zanim wyjaśnimy dlaczego 
opowiadamy się za zjedno-
czeniem Niemiec, ustalmy 
jedną zasadniczą sprawę. Pi-
sząc o konieczności zjedno-
czenia Niemiec, dodajemy 
zawsze, że zjednoczenie to 
dokonane być winno na pod-
stawach pokojowych i demo-
kratycznych. na zasadach us-
talonych przez wielkie mocar 
stwa w Poczdamie. Pragnie-
my aby Niemcy były zjed-
noczone, demokratyczne i po 
kój miłujące. 

Po tym krótkim, ale zasad-
niczym wyjaśnieniu, przejdź-
my do meritum sprawy.-

WODA NA ICH MŁYN 

Postawimy jeszcze jedno 
pytanie — kto jest zdecydo-
wanym wrogiem zjednocze-
nia Niemiec na podstawach 
pokojowych i demokratycz-
nych ? Są nim przede wszy-
stkim amerykańscy imperiali-
ści. Ci, którzy wzorem Hitle-
ra, snują zbrodnicze plany 
podboju świata. Rozbicie Nie 
miec jest woda na ich młyn. 
Czynią oni wszystko, aby roz-
bicie to utrzymać i pogłębić. 
W tym celu w zmowie z ne-

ohitlerowcami z Bonn narzu-
cili oni Niemcom zachod-
nim wojenne układy z Bonn i 
z Paryża. Układy, przewidu-
jące m. in. pozbawienie lud-
ności Niemiec Zachodnich na 
okres lat 50 samodzielności 
narodowej. 

Rozbicie Niemiec umożli-
wia amerykańskim imperialis 
tom uczynienie z Niemiec 
Zachodnich arsenału i bazy 
do planowanej przez nich a-
gresji. Umożliwia im tworze 
nie tzw. „armii europejskiej", 
dowodzonej przez hitlerow-
skich generałów, której głów 
ną siłą ma być neohitlerowski 
Wehrmacht. Armii agresji i 
podbojów. 

Oto pierwsza odpowiedź 
na pytanie dlaczego chcemy 
zjednoczenia Niemiec.' Chce 
my zjednoczenia Niemiec 
dlatego, że przekreśli ono raz 
na zawsze zbrodnicze plany 
wojenne podpalaczy świata, 
że uniemożliwi im rozpętanie 
3 wojny światowej, że będzie 
doniosłym czynnikiem utrwa-
lenia pokoju w Europie i na 
całym świecie. 

Cl , KTÓRZY 
Z IONĄ ODWĆTEM 

Przeciwnikami zjednocze-
nia Niemiec na podstawach 
pokojowych i demokratycz-
nych są również bońscy neo-
hitlerowcy z Adenauerem na 
czele, „handlarze armat" z 
zagłębia Ruhry i wszelkiego 
rodzaju zachodnio - niemiec-
cy rewizjoniści i zbrodniarze 
wojenni. Tacy jak Krupp, 
Pferdemenges, Kesselring czy 
Manstein. Ci, którzy dążą do 
tego, aby w całych Niem-
czech doszli do władzy mo-
nopoliści i junkrzy pruscy. Ci. 
którzy zioną odwetem i pra-
gnęliby Francuzom odebrać 
Alzację i Lotaryngię, a Pol-
sce Wrocław i Szczecin, Poz-
nań i Stalinogród. Bydgoszcz 
i Lodź, Ci, którzy Warszawę 
i Kraków uważają za „rdzen-
nie niemieckie miasta". Chcą 
oni przy okazji uczynić to cze 
go nie udało się Hitlerowi — 
wyteoić naród polski. 

Oto drugą odpowiedź na 
pytanie dlaczego chcemy zjed 
noczenia Niemiec. Chcemy 
zjednoczenia Niemiec, bo za 
da ono śmiertelny cios za-
chodnio - niemieckim spad-
kobiercom Wilhelma II i Hit-
lera, a tym samym wzmocni 
bezpieczeństwo Polski. 

Ale nie tylko dlatego. Jest 
j e s z c z e j e d e n n i e z m i e r n i e 

ważny powód, dla którego o-
powiadamy się za zjednocze-
niem Niemiec. 

Polska wielokrotnie padała 
ofiarą najazdów niemieckiego 
imperializmu, ale naród pol-
ski nigdy nie utożsamiał pru-
skich militarystów czy hitle-
rowskich zbrodniarzy wojen-
nych z narodem niemieckim. 
Bo naród niemiecki to milio-
ny robotników, chłopów i in-
teligentów pracujących, mi-
liony niemieckich patriotów 
kochających swą ojczyznę, 
pragnących by była ona wol-
na i szczęśliwa. Naród ten 
przeszedł twardą szkolę ży-
cia. 8 milionów Niemców za-
płaciło życiem za to, że mi-
militaryści niemieccy w 191S 
r. i w 1945 r. narzucili naro-
dowi niemieckiemu swe wo-
jenne plany. Naród niemiecki 
wyciąga dziś lekcję z własnych 
doświadczeń historycznych. 
Chce żyć w pokoju i w przy-
jaźni ze wszystkimi narodami. 
Chce — jako wolny, nieza-
leżny i zjednoczony naród 
wejść do rodziny pokój mi-
łujących narodów. 

NOTA RADZIECKA 

Tymczasem dziś, w 8 ' l a t 
po zakończeniu wojny w Eu-
ropie, Niemcy nie mają jesz-
cze traktatu pokojowego, po-
zostają rozbita na cześć za-

chodnią i wschodnią, nie są 
równouprawnione w stosun-
ku do innych państw. Nikt 
nie może zaprzeczyć, że sytu-
acja taka jest nienormalna, 
że stanowi ona pogwałcenie 
słusznych interesów narodo-
wych Niemiec, że zagraża po 
kojowi. Sytuacji tej należy jak 
najszybciej położyć kres. Le-
ży to w interesie nie tylko na-
rodu niemieckiego, ale wszy-
stkich narodów świata, przede 
wszystkim zaś narodów sąsia-
dujących z Niemcami. 

Nota radziecka z 15 sier-
pnia br. wskazała jasno i kon 
kretnie drogę prowadząca do 
zjednoczenia Niemiec na za-
sadach pokojowych i demo-
kratycznych. O takie zjedno-
czenie Niemiec walczy nies-
trudzenie ostoja wszystkich pa 
triotycznych sił narodu nie-
mieckiego — Niemiecka Re 
publika Demokratyczna. Wal-
kę tę w wielkim stopniu u-
latwią patriotom niemieckim 
doniosłe decyzje rządu ra-
dzieckiego powzięte ostatnio 
w wyniku bytności delegacji 
rządowej NRD w Moskwie 
Decyzje, które spotkały się z 
poparciem wszystkich pokój 
miłujących narodów. Decyzje, 
które we własnym interesie 
światowego pokoju popiera 
gorąco również i naród pol-
ski, 

to nam pomogło. 
GDZIE TU JEST 
JAKAŚ ZNIŻKA 

Pani Lequieri jest matką 
siedmiorga dzieci... 

— Mój mały — mówi 
ona — dosta! na nowy rok 
szkolny nowy fartuszek. Ale 
nie ode mnie, tylko w poda-
runku, Ja osobiście nie mogę 
nawet iego sprawić. Bo mój 
mąż, robotnik, zarabia 14 
tys. fr. na „kęzen" . Daleko 
z tym nie zajdzie. 

Pani Lequien, zapytana, 
co myśli o t.zw. „zniżce La-
niela", odpowiedziała : 

—rOto popatrzcie na nie-
które rachunki z Kooperaty-
wy. 3 września cukier kosz-
tował 115 fr. kilo, 12 wrześ-
nia jest jeszcze ta sama ce-
na. Kawa kosztowała 190 fr, 
następnie podrożała na 202 
fr., a teraz kosztuje z powro-
tem 190 fr. Gdzie tu jest 
więc jakaś zniżka ?... 

Trudności, jakie opowie-
działo nam kilka mieszkanek 
Guesnain — pisze na zakoń-
czenie dziennik „ L i be r te " — 
są trudnościami wszystkich w 
ogóle rodzin robotniczych. 
Żona górnika boryka się tak 
samo z ciężkim życiem, jak 
żona metalowca, czy koleja-
rzy, którzy nie zarabiają do-
statecznie na utrzymanie ro-
dziny. 

W związku z nowym rokiem 
szkolnym, bardzo wiele matek 
nie może wyekwipować dos-

tatecznie swych dzieci. Nie 
tylko same ubranka, ale w 
wielu wypadkach książki i ze-
szyty pozostają wciąż w skle-
pie za ladą, bo na ich naby-
cie brak pieniędzy w robot-
niczym budżecie... 

SUKCES G Ó R N I K Ó W 
W M O L I E R E S 

Władze kopaniane w Molieres 
( G a r d ) zamierzały przydzielić nie 
których górników do niższych ka-
tegorii pracy 1 obniżyć im pla-
ce. 

Pracownicy zareagowali natych-
miast i dzięki ich akcji obronne j 
dyrekc ja została zmuszona do us-
tępstw. 

Górn i cy szybu C H 7 pracu jący 
na 14 piętrze, otrzymali premię 
tzw. „pour le charbon dur" (za 
twardy węgiel ) , która wynosi od 1 
do 30 proc . ) . 

Ładowacze , k tórym dyrekc ja 
chc ia ła obniżyć płace do 1.186 fr . 
zarabiać będą jak przedtem — 
1.640 f r . 

W małej miejscowości Beaunotte (Cote d 'Or) zamknięto w r. 1950 miejscową szkołę, gdyż w 
tym czasie liczba dzieci w wieku szkolnym była tam bardzo nikła. Obecnie dzieci jest więcej 
i mer zarządził otwarcie szkółki z powrotem. Z powodu braku nauczyciela, naukę prowadzi 
chwilowo sekretarka merostwa. Oto ona podczas prowadzenia lekcji. (Fot. Keystone) 

Z kroniki wypadków 
D Z I E C K O P O Ł K N Ę Ł O 

S M O C Z E K 
W S a i n t - E t i e n n e , r o d z i n a 

B e s s o n s t r a c i ł a s w e 5 - m i e s i ę -
c z n e d z i e c k o . P o ł k n ę ł o o n o 
s m o c z e k i z m a r ł o z u d u s z e n i a . 

P O Ż A R W M Ł Y N I E 
W S a i n t H i l a i r e d e M o r t a -

g n e ( V e n d e e ) w y b u c h ł p o ż a r 
w m ł y n i e . Z a b u d o w a n i e u l e g ł o 
k o m p l e t n e m u z n i s z c z e n i u . 

S z k o d y w y n o s z ą o k o ł o 8 m i -
l i o n ó w f r . 

W Ł A M Y W A C Z E 
W B I Ż U T E R I I 

D o s k l e p u j u b i l e r s k i e g o B u r -
m a p r z y a v e n u e V e r d u n n r . 
16 w N i c e i , w ł a m a l i s ię z ł o -
d z i e j e . W y n i e ś l i o n i r ó ż n ą b i -
ż u t e r i ę w a r t o ś c i o k o ł o m i l i o -
n a f r . 

F R U W A J Ą C E D A C H Ó W K I 
N a s k u t e k s i l n e g o w i a t r u o -

b e r w a ł o s ię k i l k a d a c h ó w e k z 
b u d y n k u n r . 107 p r z y f a u b o u r g 
d u T e m p l e w P a r y ż u . J e d n a z 
n i c h u d e r z y ł a w g ł o w ę p r z e -
c h o d z ą c ą p a n i ą R i g a l , m i e s z -
k a j ą c ą p r z y u l . D e s n o y e r s n r . 
16. Z a b r a n o j ą d o s z p i t a l a . 

W Y B U C H Ł A M I N A 
W S a i n t Q u e n t i n e n T o u r -

m o n t , p o d c z a s g d y e k i p a rusz-
n i k a r z y r o z b r a j a ł a m i n ę , n a -
s t ą p i ł w y b u c h . J e d e n z r o b o t -
n i k ó w - r u s z n i k a r z y , R e n e D u -
t h o l t z T e r r a m e s n i l , p o n i ó s -
ś m i e r ć n a m i e j s c u . D w a j i n n i . 
R e n e S e r r o l z S e v r e s ( S . et 
O . ) i L e o n B i e n d i n e z S a l e u x 
( S o m m e ) — o d n i e ś l i g r o ź n e 
o b r a ż e n i a . 

S P Ł O N Ą Ł B A R A K 
M I E S Z K A L N Y 

W F o u r m i e s , w d z i e l n i c y t. 
z w . „ N o u v e a u - M o n d e " s p ł o n ą ł 
b a r a k , w k t ó r y m m i e s z k a ł a r o -
d z i n a T o r l e t . P o ż a r w y b u c h ł 
w c h w i l i k i e d y r o d z i c e w y s z l i 
z m i e s z k a n i a , p o z o s t a w i a j ą c w 
n i m t r o j e n i e l e t n i c h d z i e d z i . 
N a s z c z ę ś c i e , d z i e c i z d o ł a n o 
w y r a t o w a ć z o g n i a . 

F O K A N A P L A Ż Y 
W A S N E L L E S 

N a p l a ż y w A s n e l l e s ( C a l v a -
d o s ) j e d e n z t a m t e j s z y c h m i e -
s z k a ń c ó w w y ł o w i ł m ł o d a f o -
kę. Z a b r a ł o n j ą d o s w e g o g o -
s p o d a r s t w a i u s i ł u j e w y c h o w y 
w a ć , k a r m i ą c j ą n a r a z i e m l e -
k i e m , p r z y p o m o c y s m o c z k a . 
O S Z U S T , K T Ó R Y L U B I A Ł 

SIE. . . S P O W I A D A Ć 
A l b e r t C h a m i l l a t , l a t 26, b e z 

s t a ł e g o m i e j s c a z a m i e s z k a n i a 
„ w y n a l a z ł " l ekk i ś r o d e k „ z a -
r o b k o w a n i a " . P o p r o s t u o d w i e 
d z a ł o n r ó ż n y c h k s i ę ż y i p r o s i ł 
a b y g o w y s p o w i a d a l i . W t o k u 
o p o w i a d a n i a s w y c h „ g r z e -

c h ó w " , A l b e r t p o t r a f i ł p r z y o -
k a z j i t a k o p i s a ć s w o j e „ c i ę ż -
k i e p o ł o ż e n i e " , ż e r o z c z u l e n i 
d u c h o w n i n i e b y l i w p r o s t w 
s t a n i e o d m ó w i ć , k i e d y n a z a -
k o ń c z e n i e „ s p o w i e d z i " g r z e s z -
n i k p r o s i ł i c h o w s p a r c i e p i e -
n i ę ż n e . W y ł u d z i ł o n w t e n s p o -
s ó b p i e n i ą d z e o d c a ł e g o s z e r e -
g u k s i ę ż y n a N o r d z i e . 

O s z u s t a w r e s z c i e z d e m a s k o -
w a n o i a r e s z t o w a n o . 

K O N Z R A N I Ł 
T R O J E D Z I E C I 

K o ń z a p r z ą g n i ę t y d o m a s z y -
n y r o l n i c z e j s p ł o s z y ł s ię n a g l e 
w V e r q u i n , k o ł o B e t h u n e i 
w p a d ł n a g r u p ę d z i e c i w y c h o -
d z ą c y c h a k u r a t ze s z k o ł y . J e d -
n a z d z i e w c z y n e k , 6 - l e t n i a 
F r a n ç o i s e C l a y , s c h r o n i ł a s ię 
d o p o b l i s k i e g o r o w u . N i e s z c z ę -
ś c i e j e d n a k c h c i a ł o , że k o ń 
p r z e s k a k u j ą c p r z e z t o m i e j s c e , 
p o ś l i z g n ą ł s ię i u d e r z y ł k o p y -
t e m w d z i e c k o . 

O g ó ł e m t r o j e d z i e c i o d n i o s ł o 
o b r a ż e n i a . U m i e s z c z o n o j e w 
s z p i t a l u . 
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Fi lm polski w Lyonie i Tuluzie I 

W kinach « Jacobins » 
i « Normandy » (6, rue 

3, rue Childebert) | 
, , - Lefont) w Lyonie 1 

| oraz w kinie « Gallia-Palace » (7, rue Lapey- i 
rnu.se) w Tuluzie 

wyświetlany jest piękny f i lm produkcj i polskiej 
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B.D.l.C) 

Z i 7/ fotayéw- Shmalhacji £iul&uiej 
Przed wyprawa na polów ryb 

( K O R E S P O N D E N C / A Z P O L S K I ) 
Z rzedniejącego mroku wyłaniały się coraz to nowe syl-

wetki kutrów. Stały jeszcze wielką gromadą, jeden obok dru 
gięgo. Tylko na niektórych z nich widać było nikle świateł-
ka rozpraszające mroki ostatnich chwil nocy. Dopiero po 
dłuższej obserwacji można było zauważyć, że ludzie kręcili 
się wyłącznie na dużych jednostkach. Małe — których zało-
gę stanowi dwóch, najwyżej trzech rybaków — stały ciche 
jakby zapomniane. Nie był to dzień ich połowów. Od razu 
można to było zrozumieć; dość było spojrzeć na szalejące 
morze. 

SZ T O R M trwf i l j u ż t r z e c i 
d z i e ń . W c z a s o w i c z ó w n a 
p l a ż y n i e s p o t k a ł b y ś , n a -

w e t n a l e k a r s t w o . D o p o r t u 
p r z y b i j a ł y j e d y n i e w i e l k i e s ta t 
k i m o r s k i e . R y b a c k i e — c z e -
k a ł y n a l epszą p o g o d ę . 

J e d y n i e n a t r a w l e r a c h r y -
b a c k i c h , n a s t a t k a c h , k t ó r e 
n i e b o j ą s ię k a p r y s ó w m o r z a , 
t r w a ł a n i e u s t a n n a , p r z y g o t o -
w a w c z a p r a c a . 

K l e m e n s K u z i a k , s z y p e r 
„ G d y - 1 7 " , n i e s c h o d z i j u ż d r u -
g i d z i e ń z e s t a t k u . P r z e g l ą d a 
ł a d o w n i e , s i ec i , s k ł a d y z s u -
r o w c a m i , j a k i e z u ż y t e b ę d ą w 
c z a s i e r e j s u , k a j u t y , k u c h n i ę 

Zoraną bruzdami i ogorzałą od 
słońca i wiatrów ma twarz stary 

rybak, Kuziak. 
— c a ł y s t a t e k . A ż e j e s t o n 
n i e m a ł y , t o d w i e n o c e n a p r z e 
g l ą d też z a m a ł o ! 

— E c h ! T e r a z t o r o b o t y 
m a m aż m i ł o — m ó w i , g d y g o 
z a p y t a ć o p r a c ę . — A l e p r z e d 
15 laty . . . 

W S P O M N I E N I A 

P R Z E S Z Ł O Ś C I 

NI E c o d z i e n n i e d a s ię w y -
c i ą g n ą ć n a p o g a w ę d k ę . 

N a j l e p s z y t e g o 
z a i n t e r e s o w a n i e , 
j e g o o p o w i e ś ć 

d o w ó d — ' t o 
j a k i m d a r z ą 
p o d l e g l i m u 

c z ł o n k o w i e z a ł o g i : M a z u r e k , 
B a r t c z a k , N i e f i u ł a 1 i n n i . G d y 
K u z i a k z a p o w i a d a , że p o w i e 
c o ś z p r z e s z ł o ś c i , w s z y s c y o n i 
g r o m a d z ą s ię d o k o ł a n i e g o . 

— N i e d z i s i e j s z y j a r y b a k — 
z a c z y n a o p o w i a d a n i ę . — A l e i 
n i e tak» b a r d z o w c z o r a j s z y : 
p r z e d w o j n ą , o n a d ł u g o , r o z -
p o c z ą ł e m j a p r a c ę w t y m f a -
c h u . S t r y j — o j c a s t r a c i ł e m w 
w o j n i e ś w i a t o w e j — z a b r a ł 
m n i e n a s w o j ą „ k u r k ę " , j a k 
n a z y w a ł n i e w i e l k i k u t e r . Ł a -
p a ł o s ię d o m e g o 800 — 1200 
ki lo . . . A l u d z i c i ą g n ę ł o t r z e c h , 
a l b o c z t e r e c h . T o b y l r o k 1916. 
W d w a l a t a p ó ź n i e j s t r y j z a -
c h o r o w a ł . O d s t ą p i ł m i s w ó j 
u d z i a ł . I d o r o k u 1931 b y ł o 
w s z y s t k o d o b r z e : c z ł e k s o b i e 
z a b u d o w a ł d z i a ł k ę z i e m i , c h o -
w a ł k r o w ę i ś w i n i a k i , z a r a b i a ł 
d o b r z e . W t y m t o r o k u j a k a ś 
z a r a z a p a d ł a n a n a s r y b a k ó w : 
w c i ą g u p ó ł r o k u c o n a j m n i e j 
c o d r u g i s p r z e d a w a ł s w o j ą 
ł ó d ź . N i e b y ł o g d z i e i k o m u 
s p r z e d a ć r y b y , t a k p o t a n i a ł o , 
a l u d z i e n i e m i e l i m i m o t o z a 
c o k u p o w a ć . . . 

— K r y z y s — p o d p o w i a d a 
B a r t c z a k . 

— J a k o n t a m s ię n a z y w a , 
t o n i e m o j a r z e c z — n i e c h ę t -
n i e o d p o w i a d a K u z i a k . — A l e 
n i e c h m n i e B ó g b r o n i p r z e d 
c z y m ś t a k i m j e s z c z e r a z w ż y -
ciu. . . S t r a c i ł e m ł ó d ź , d z i a ł k ę . 
P o s z e d ł e m d o r o b o t y d o p r z e d 
s i ę b i o r c y — m i a ł e m « p r z e c i e ż 
d o ś w i a d c z e n i e , z n a l e t n j a k m a 
l o k t o ł o w i s k a n a B a ł t y k u , a 
i d a l e j t a k ż e . I p ł y w a ł e m t a k 
d o w o j n y , n a c u d z y m , z a g r o -
sze . W c u d z e j c h a ł u p i e s ię m i e 
szka ło . . . 

M E B Y Ł O A N I U B R A N I A , 

A N I B U T Ó W , 

A N I J E D Z E N I A . . . 

I X U Z I A K p r z e r y w a , z a p a l a 
f a j e c z k ę , „ c y b u c h " , j a k 

j ą n a z y w a . J e g o z o r a n a g ł ę b o -
k i m i b r u z d a m i t w a r z o t a c z a 
b i a ł y o b ł o k d y m u i K u z i a k 
c i ą g n i e d a l e j . 

— W y , s y n k i , n i e w i e c i e , j a -
k a t o b y ł a r o b o t a . N i k t w P o l -
s c e j e s z c z e n a t e n t e m a t n i e 
n a p i s a ł k s i ą ż k i . A l e n i e d a j 
B ó g k t ó r e m u z w a s p r a c o w a ć 
u p r y w a t n e g o . . . P ł a c i ł z a d n i ó w 
k ę d w a z ł o t e ! A l e u b r a n i a r o -
b o c z e g o n i e d o s t a ł e ś ! A n i b u -
t ó w ! A n i j e d z e n i a w c z a s i e 
r e j s u . C z a s a m i , j a k p o l ó w b y ł 

d o b r y , t o w ó d k i k r o p l ę p o s t a -
wi ł . 

G d y K u z i a k m u s i a ł s p r z e -
d a ć s w a ł ó d ź , g d y n i e m i a ł 
g d z i e s p r z e d a w a ć r y b y , d o P o l 
ski i m p o r t o w a n o w i e l e t y s i ę -
c y t o n ś ledz i , d o r s z a , s z p r o t e k . 
K o n c e r n y p o ż e r a ł y m a ł y c h r y 
b a k ó w , z a g r o s z e w y n a j m o w a -
ły p ó ź n i e j i c h z d o l n o ś c i i s i ły 
A ż e b y ł y t o k o n c e r n y z a g r a -
n i c z n e — d b a ł y o r o z w ó j r y -
b o ł ó w s t w a w s w y c h k r a j a c h 
— r y b a k p o l s k i b y l z k a ż d y m 
r o k i e m b i e d n i e j s z y . 

J a k b a r d z o z a c o f a n e b y ł o 
r y b o ł ó w s t w o p o l s k i e ś w i a d c z ą 
c y f r y w s k a z u j ą c e n a p r z e w i -
d z i a n y r o z w ó j r y b o ł ó w s t w a 
p o l s k i e g o d o r o k u 1955, c o j e s t 
p r z e c i e ż u w a r u n k o w a n e p o t r z e 
b a m i . 

160.000 T O N S M A C Z N E J 

R Y B Y 

524 p r o c . w z r o s n ą p o ł o w y 
^ r y b , c o d a 160 tys . t o n 
s m a c z n e j , p r z e z n a c z o n e j n a 
s t ó ł r o b o t n i k a i c h ł o p a r y b y . 
P o l o w y p o z a b a l t y c k i e w y n i o -
są 89 tys . t o n , t o j e s t 6 r a z y 
w i ę c e j , n i ż w r o k u 1949. W r o -
k u 1938 p o l s k i e k u t r y i t r a w -
le ry n i e o p u s z c z a ł y w ó d B a ł -
t y k u . O c z y w i ś c i e , że t a k p o -
w a ż n y w z r o s t i l o ś c i ł o w i o n e j 
r y b y n i e m o ż e n i e p o z o s t a ć 
b e z w p ł y w u n a i l o ś ć j e d n o s t e k 
t a b o r u r y b a c k i e g o . W r o k u 
1955 b ę d z i e w P o l s c e 114 tys . 
t o n z d o l n o ś c i p o ł o w o w e j ! Z n a 
c z y to , ż e g d y b y w y p e ł n i ć w s z y 
s t k i e ł a d o w n i e p o l s k i c h s t a t -
k ó w r y b a c k i c h , z m i e ś c i ł o b y 
s ię t a m a k u r a t 114 tys . t o n 
r y b y . ( T y l e p r a w i e , i l e z d o l -
n o ś c i z a ł a d u n k o w e j p o s i a d a ł a 
p r z e d w o j n ą c a ł a p o l s k a m a -
r y n a r k a h a n d l o w a ) . 

S z e r o k o r o z b u d o w a n e z o s t a -
ją r y b a c k i e s t o c z n i e i p o r t y . 
C h ł o d n i e i f a b r y k i p r z e t w ó r -
s t w a r y b n e g o . R o s n ą t a k i e 
k o m b i n a t y r y b n e j a k ś w i n o -
u j ś c i e , b a z a - p o r t i f a b r y k a 
p r z e t w o r ó w r y b n y c h . 

N o , a l e w r a c a j m y d o K u z i a -
k a , k t ó r y p r z e z d ł u g i c z a s 
w s p o m i n a ł k o l e j e s w e g o l o s u . 
N i e c h n a m t e r a z o p o w i e , j a k 
t o s ię d z i e j e d z i s i a j w p o l s k i m 
r y b o ł ó w s t w i e . 

— W i e l e t o j a t a m n i e w i e m 
— o d p o w i a d a . — R y b a k j a 
p r o s t y ; c h o ć m n i e n a s z y p r a 
k u t r a d a l e k o m o r s k i e g o m i a -
n o w a l i . J a k t a m o g ó l n i e w y -
g l ą d a , t o c h y b a p o w i e d z ą l e -
p i e j w d y r e k c j i . A l e t o c o d o -
t y c z y p r o s t e g o r y b a k a . . . P r a -
c u j e s ię n a k o n t r a k c i e : n i k t 
n i e m o ż e m n i e z w o l n i ć z p r a -
c y , k i e d y c h c e , p r z y s ł u g u j e m i 
u r l o p i u b e z p i e c z e n i e . T e g o n i e 
b y ł o p r z e d w o j n ą . T a k s a m o , 
j a k n i e b y ł o u b r a ń o c h r o n -
n y c h , u r z ą d z e ń d o o p r a w i a n i a 
r y b y , p o ś c i e l i w k a j u t a c h i 

NOWE MIESZKANIA DLA LUDZI PRACY 
NA ŚLĄSKU I W POZNANIU 

W ciągu ubiegłego miesią-
ca na terenie województwa 
stalinogrodzkiego oddanych 
zostało do użytku ogółem 
1.927 nowych izb mieszkal-
nych. . 

Równolegle z budownic-
twem mieszkaniowym postę-
puje budownictwo nowych o-
biektów socjalnych i placó-
wek służby zdrowia. Np. w 
Sosnowcu po wojnie szeroko 
rozbudowano sieć przedszko-
li I obecnie na terenie mias-
ta działają 22 przedszkola, w 
tym 12 przyzakładowych. 
Przedszkola te mają ogółem 
51 oddziałów i uczęszcza do 
nich ponad 1.571 dzieci. Je-

szcze w br. otwarte zostaną 
dwa dalsze przedszkola. Jed-
no z nich przy hucie „Sosno-
wiec", drugie przy kop. „Sta 
l i n " . 

W powiecie bielskim czyn 
nych jest obecnie 48 przed-
szkoli, w tym nowe przedszko 
le w Hałcnowie, które uru-
chomione zostało 1 września. 

x x x 
Na osiedlu „ C " przy ul. 

Chociszewskiego w Poznaniu 
oddano w tych dniach do u-
żytku dalsze 44 mieszkania 
o 138 izbach w bloku nr 10. 
Blok ten został ukończony 
na 15 dni przed terminem, 
dzięki wykonaniu zobowiązań 
brygad budowlanych, podję-

w i e l e i n n y c h , d z i ś c o d z i e n -
n y c h r z e c z y . 

— S z k ó ł r y b a c k i c h , w k t ó -
r y c h p r z y g o t o w u j e s ię m o r -
s k i c h p r a c o w n i k ó w — p o d p o -
w i e d z i a ł a M i s z o k ó w n a . 

— N i e d a w a n o m i e s z k a ń r y -
b a k o m — d o d a ł N i e f i u ł a . 

— A n o , a n o , w i d z i c i e ! — 
w r a c a d o s ł o w a K u z i a k . — A 
t e r a z j a m a m c h a ł u p ę . T a k . 
W y b u d o w a n ą p r z e z e m n i e , z a 
p o ż y c z k ę , j a k ą d o s t a ł e m o d 
z w i ą z k u z a w o d o w e g o . I k r o w ę 
m a m i d r ó b . T y l k o ś w i n i a k ó w 
n i e t r z y m a m y ze s t a r u c h ą . 

— N i e w y p a d a — d o d a j e p o 
c h w i l i n a m y s ł u . — S z y p r o w i 
k u t r a d a l e k o m o r s k i e g o , t a k 
j a k b y k a p i t a n o w i . . . 

K u z i a k m i l k n i e . Z a ł o g a i n -
f o r m u j e m n i e , że j u ż w i ę c e j 
n i c n i e p o w i e : p r z y p o m n i a ł so 
b i e o b o w i ą z k i k i e r o w n i k a w y -
p r a w y , p ó j d z i e t e r a z s p r a w -
d z a ć k a j u t y . S k o r z y s t a j m y z 
t e g o i p ó j d ź m y z a n i m . 

A J A K W Y G L Ą D A J Ą D Z I Ś 
K A J U T Y ? 

I A S N E — a l e k t o w i d z i a ł 
^ i n n e n a s t a t k u — p o m i e -
s z c z e n i a są j a s n e i w y g o d n i e 
u r z ą d z o n e . S z a f a w ś c i a n i e , 
ł ó ż k o — n o w o c z e s n y t a p c z a n , 
s tó ł i d w a k r z e s e ł k a — t o p o d -
s t a w o w e s p r z ę t y s k ł a d a j ą c e sie 
n a u m e b l o w a n i e k a j u t y . P o ś -
c i e l m i ę k k a i c z y s t a . W s z a f i e 
— s p e c j a l n e n i e p r z e m a k a l n e 
u b r a n i e , j a k i e r y b a k z a k ł a d a 
w c z a s i e g o d z i n p r a c y , i d ł u -
g ie , g u m o w e b u t y . U b r a n i e w y 

p r o d u k o w a ł a S p ó ł d z i e l n i a 
S p r z ę t u R y b a c k i e g o w G d y n i ; 
b u t y — p o p u l a r n a w P o l s c e f a 
b r y k a w y r o b ó w g u m o w y c h w 
B y d g o s z c z y t . zw. „ P e - P e - G e " . 
W i e l k i e r ę k a w i c e ( n i e k t ó r e z 
n i c h m a j ą n o ż e u m o c o w a n e w 
m i e j s c e w i e l k i e g o p a l c a , k t ó -
re s łużą d o r o z c i n a n i a i p a t r o -
s z e n i a r y b ) , b a r a n i e c z a p y i 
k o ż u c h y u z u p e ł n i a j ą e k w i p u -
n e k . 

— Z a c i e p l e — z g r y m a s e m 
m ó w i K u z i a k — n i e d l a r y b a -
ka . J a t a m t e g o n i g d y n i e u -
ż y w a m . T o d l a d e l i k a c i k ó w . . . 

— A l e l u d z i e u ż y w a j ą ? 
— A n o — o n i d o c z e g o i n -

n e g o p r z y z w y c z a j e n i . D z i ś 
d z i e w c z y n a j e d z i e n a p o ł ó w , a 
j a k z n i e g o w r a c a , t o c h ł o p a k 
s ię d o n i e j t u l i i m ó w i , że m a 
p y s i o g ł a d k i e , j a k j e d w a b . A 
p a t r z p a n n a m o j a gębę . . . 

S t a r y ś m i e j e s ię w e s o ł o , b e z 
z a z d r o ś c i . C i e s z y g o z p e w n o ś -
c i ą , że l o s r y b a k a s t a ł s ię l e p -
szy , ż y c i e „ d e l i k a t n i e j s z e " . 

— A l e w i e c i e c o — d o d a j e 
p o c h w i l i — te d e l i k a t n e u b r a -
n i e s p r a w i a j ą , że l u d z i e l e p i e j 
p r a c u j ą , n i e m ę c z ą s ię t a k i 
n i e n a r z e k a j ą . 

Z W I E D Z A M Y I N N E 
T R A W L E R Y 

tych z okazji „ D n i Poznania". 
Brygady murarskie, ciesiel-
skie i malarskie pracujące 
przy budowie bloku nr 10 
podpisały listy gwarancyjne, 
których przestrzeganie zapew 
niło dobre wykonawstwo ro-
bót. 

Na starym mieście przeka-
zano do użytku blok VI przy 
Placu Kolegiackim, ul. Wie-
trznej i Wodnej. Mieszkania 
w zabytkowych kamienicz-
kach są nowocześnie wyposa-
żone, jasne i słoneczne. W 
jednym domów urządzono 
na najwyższym piętrze pra-
cownie malarskie dla poznań 
skich artystów plastyków. 

s t u i n n y c h , także t r w a j ą p r z e -
g l ą d y . Z w y j ą t k i e m j e d n e g o : 
„ t r a w l e r a - w o d z a . 

W k a j u c i e d o w ó d c y w y p r a -
w y , k t ó r a w y p ł y n i e n i e d ł u g o 
n a M o r z e P ó ł n o c n e , z e b r a ! s ię 
s z t a b — s z y p r o w i e i k i e r o w n i -
c y p r z e d s i ę b i o r s t w a Jes t tu 
t a k ż e l a u r e a t n a g r o d y p a ń -
s t w o w e j ( z a p r a c e u ł a t w i a j ą -
c e e k s p l o a t a c j ę ł o w i s k n a B a ł 
t y k u ) , p r o f . d o k t o r D e m e l , za -
s ł u ż o n y p r a c o w n i k M o r s k i e g o 
I n s t y t u t u R y b a c k i e g o . W y t y -
c z a o n t r a s ę n a M o r z e P ó ł n o c 
n e , ł o w i s k a n a t y m ż e m o r z u i 
p o w r ó t . P o w r ó t ? A tak , p o w -
r ó t . P r z e z t e n czas , g d y s t a t -
ki b ę d ą d o k o n y w a ł y p o ł o w ó w 
n a M o r z u P ó ł n o c n y m , ł o w i s k a 
n a B a ł t y k u z m i e n i ą się. A p o 
to , a b y i c h ł a d o w n i e b y ł y p e ł -
n e — w y t y c z a s ię w s z y s t k i e 
t r a s y . 

A . C . 

. ' t - . . n é . . t 

Budowa konstrukcji 
przechylą eh pieców 

dla Nowej-Huty 
Po raz pierwszy w Polsce Zakła 

dy Sprzętu Budowlanego w Gli-
wicach podjęły montaż konstruk-
cj i potężnych przechylnych pie-
ców martenowskich dla Nowej 
Huty. 

Budowa tych agregatów oparta 
jest całkowicie na dokumentacj i 
radzieckiej. Inżynierowie i robot-
nicy zakładów, którzy podjęli się 
odpowiedzialnego zadania ich bu 
dowy, podkreślają z uznaniem wy 
soką jakość i staranność wykona-
nia dokumentacj i . 

Piece martynowskie przechylne 
będą trzy razy większe od najwię 
kszych pieców, pracujących w na 
szym hutnictwie. Będą one zasila 
ne gazem wielkopiecowym, a nie 
-— jak w pozostałych naszych hu-
tach — gazem .wytwarzanym w 
czadnicach. Umożliwi to wykorzy-
stywanie dla celów energetycz-

nych gazu wielkopiecowego z naj 
nowocześniejszymi wymaganiami 
techniki, a jednocześnie nie trze-
ba będzie budować czadnic, co po 
ważnie obniży koszty inwestycji. 

Przystępując do budowy obyd-
wu agregatów, które zgodnie z har 
monogramem robót powinny być 
ukończone w początkach przyszłe 
go roku, aktyw techniczny i poli-
tyczny Gliwickich Zakładów Sprzę 
tu Budowlanego dokładnie przea-
nalizował możliwości produkcyjne 
zakładów, aby zapewnić warunki 
do terminowego wykonania tego 
zadania. Przede wszystkim przygo 
towano należycie pomoce techni-
czne — urządzenia dźwigowe i 
transportowe, utworzono kilka 
brygad inżynieryjno-robotniczych 
oraz kilka speejanveh brygad tra-
serskich, montażowych i spawal-
niczych. Członkowie tych brygad 

Flotylla kutrów rybackich w porcie rybackim w Gdyni. 

OP U S Z C Z A M „ G d y - 1 7 " . T u ż 
o b o k s t o j ą i n n e k u t r y i 

t r a w l e r y . T r z e b a i j e o d w i e -
d z i ć , z o b a c z y ć , c z y c z a s o d p ł y -
w u n i e z a s k o c z y i c h n i e p r z y -
g o t o w a n y m i . 

A l e g d z i e t a m : i tu , n a 
„ G d y - 1 1 " , „ G d y - 7 " i k i l k u n a -

Wynalazki racjonalizatorskie 

Jedna godzina pracy zamiast 6 dni roboczych 
Dwaj pracownicy gdyńskiej 

Spółdzielni im. 1 Maja — Mie-
czysław Mąka i Paweł Retzler, 
od kilku miesięcy pracowali nad 
wyprodukowaniem agregatu ma 
larskiego, który by rozwiązał 
problęm mechanizacji wszelkich 
prac malarskich. 

Pierwsza próba agregatu odby-
ła się w dniu 3 września br.,'zaś 

P0WSTAJA Z GRUZÓW MIASTA 
I WSIE W KOREI 

Ofiarnie pracują nad odbudo-
wą swego kraju robotnicy i ch ło -
pi Koreańskie j Republiki Ludowo 
Demokratyczne j . 

Przystąpiono do odbudowy za 
kładów metalurgicznych im. K i m 
Czaka w Czosonczanie. Powstają 
nowe hale w zakładach w Hvan-
hu. 

Wie le sił poświęcają masy pra-
cu jące Kore i dla odbudowy elekt 
równi. Z dnia na dzień wytwarza 
się więcej energii elektrycznej 
dla przemysłu K R L : D i więcej 
światła dla ludności . 

W c iągu zaledwie kilku dni po 
przerwaniu działań w o j e n n y c h ko 
lejarze koreańscy potraf i l i uregu-
lować ruch pasażerski n a wielu 
l iniach. Obecnie kursują regular-

Nowy budynek szkolny przy za kładach przemysłu gumowego 

N A J W I Ę K S Z Y W Z.S.R.R. 
DOM T O W A R O W Y 

Z O S T A N I E W K R Ó T C E 
O T W A R T Y W M O S K W I E 

W najbliższych mies iącach sieć 
handlowa Moskwy wzbogaci się 
o nową czołową placówkę zaopa-
trzenia ludności w artykuły prze-
mysłowe i spożywcze. Będzie nią 
największy nie tyklo w Moskwie, 
lecz i w ca łym Związku Radziec-
kim d o m towarowy, którego ot-
warcie m a nastąpić 1 l istopada 
w wielkim gmachu n a Placu 
Czerwonym. 

O rozmiarach tego d o m u towar 
rowego świadczą następujące licz 
b y : powierzchnia użytkowa wy-
niesie 47.000 m. kwadr., t j . 2,5 
raza więcej niż powierzchnia Cen 
tralnego Moskiewskiego Domu 
Towarowego. Długość lad — 2,5 
km. Tys iąc sprzedawców obsługi-
wać będzie kupujących , a ogó-
łem liczba personelu • wyniesie 
przeszło 4.300 osób. 

Nowy d o m towarowy będzie 
móg ł pomieścić jednocześnie 20 
do 25 tysięcy kupujących . 

nie pociągi między Phenianem, 
Sinyjezżu, Wonsanem, Kusonem, 
i innymi miastami. 

Powstają z gruzów miasta i 
wsie Kore i pó łnocnej . W Phenia-
nie, doszczętnie zburzonym przez 
interwentów wznosi się obok do-
mów mieszkalnych, fabryk, szkół, 
szpitali, teatrów — zabytki kul-
tury. Setki brygad robotniczych, 
zmieniają swą codzienną pracą, 
oblicze miasta. Na wzgórzu Mo-
ra ndon zbudowano kino na 5 tyś. 
miejsc . Pomyślnie przerzuca się 
most kole jowy przez rzekę Tedon. 
Mieszkańcy Phenianu pragną od-
budować go piękniejszym niż był 
przed wo jną . Plan rekonsrtukcji 
miasta przewiduje znaczne rozsze-
rzenie dzielnic mieszkaniowych, 
oraz rozbudowę fabryki. Parki i 
skwery zajmą 4 i pól całego tery-
torium miasta. 

Chłopi odbudowują , zburzone 
podczas nalotów tamy, oczyszcza-
ją i porządkują pola. 

próba ostateczna, w której udział 
wzięli m. in. dyr. Departamentu 
Ministerstwa Drobnej Wytwór-
czości inż. Gutkiewicz i przedsta 
uńciel Instytutu Organizacji i 
Mechanizacji Budownictwa, Re-
rych, odbyła się w dniu 16 wrześ 
nia u> Gdyni. Próba wypadła dos 
konnie. 

Ścianę o powierzchni 56 m kw. 
wymalowano farbą białkową w 
ciągu 1 minuty 48 sekund, co o-

' znacza, że wydajność agregatu wy 
nosi 1740 m kw. na godzinę. O-
znacza to także, że w ciągu 8 go-
dzin ciągłej pracy przy pomocy 
agregatu można wymalować ok. 
14 tyś. m kw. ścian. Nowy agre-
gat w ciągu jednej godziny wyko 
nu je pracę, na którą dwóch mała 
rzy musi zużyć 6 pełnych dni ro 
boczych. 

W wielkiej hali Okręgowej Sta 
cji Obsługi Somnchodów w Gdyni 
zebrało się kilkanaście osób z 
rozmaitych instytutów i przedsię 
biorstw, które skupiły się wokół 
agregatu. Składa się on z pompy 
powietrznej i motoru elektrycz-
nego. Pompa spręża powietrze, 
w zbiorniku, skąd wężem gumo-
wym odchodzi ono do pistoletu 
konstrukcji Mąki i Rctzlera, tam 
porywa ze sobą cząsłęczki farby 
i rozpyla je na ścianę. 

Zawarczał motorek. Mąka na-
cisnął języczek spustowy. Z dłu-
giej rurki, zakończonej rozpyla-
czem, wydobywa się strumień 
rozpylonej farby. 

Nie upłynęły dwie minuty, a 

ostała całkowicie 
przy czym należy 

wielka ściana 
wymalowana, 
to zaznaczyć —- w kilkanaście se 
kund po spryskaniu ściana była 
zupełnie sucha. 

Kierownik Spółdzielni im. 1 
Maja, F.dmund Liedtke powiado-
mił, że spółdzielnia pragnie przes 
łać swój agregat do Warszawy, 
aby w ten sposób przyspieszyć 
odbudowę stolicy Polski Ludowej 

Agregat malarski spowoduje 
również znaczne przyspieszenie 
remontu statków, gdzie malowa-
nie ręczne zajmuje dotąd bardzo 
wiele czasu. 

zostali specjalnie przeszkoleni. 
Cała załoga zakładów przystą-

piła do współzawodnictwa pod 
hasłem „Ja nie wypuszczę braku". 
Rozwinięto też współzawodnictwo 
o tytuł najlepszej brygady i naj -
lepszego oddziału montującego 
piece martenowskie dla Nowej 
Huty. 

Pracownicy zgłaszają liczne po-
mysły racjonalizotorskie, których 
realizacja przyczynia się do uspra 
wnienia pracy. M . in. do przyśpie 
szenia montażu obydwu agrega-
tów przyczynił się poważnie wnio 
sek mistrzów i brygadzistów wy-
działu konstrukcyjnego, — którzy 
opracowali projekt urządzenia do 
obracania ciężkich elementów 
przy ich montażu, zastępującego 
konieczną do tego celu 20-tonową 
suwnicę. 

Dzięki dobrej organizacji pracy 
i ambitnej postawie załogi, posz-
czególne elementy stalowe potęż-
nych agregatów są już przekazy-
wane budowniczym Kombinatu, a 
plan dostaw^ za lipiec i sierpień 
przekroczono o ponad 80 ton. 

FABRYKA im. N O W O T K I 
W PŁOCKU 

PRODUKOWAĆ BĘDZIE 
KOMBAJNY ZBOŻOWE 
Fabryka Maszyn Żniwnych im. 

M. Nowotki w Płocku przystąpi 
niebawem do produkcj i samobież 
nych komba jnów zbożowych, w 
oparciu o konstrukcję radzieckie-
go kombajnu S-4, z silnikiem pol-
skiej konstrukcji . K o m b a j n ten 
w okresie żniw, t j . w ciągu 25 
dni może zebrać zboże z 250 do 
300 ha. Pierwsza próbna seria 
tych komba jnów wykonana zosta 
nie w 1954 r. 

W br. przemysł maszyn rolni-
czych przeprowadził próby polo -
we komba jnu S-4, do którego 
w m o n t o w a n o silnik samochodu 
ciężarowego „Star-20". Silnik ten 
przystosowany został do nowych 
warunków pracy. Próby wypadły 
pomyślnie. Dzięki temu można 
będzie w krótkim czasie urucho-
mić w Polsce produkcję kombaj -
n ó w samobieżnych. 

Fabryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku otrzyma w najbliższym 
czasie nową halę mechaniczno -
montażową, w której produkować 
się będzie i montować te nowo-
czesne maszyny rolnicze. 

M O N T A Ż GŁÓWNEGO 
M A S Y W U 

PAŁACU K U L T U R Y 
ZAKOŃCZONY 

W tych dniach radzieccy bu-
downiczowie zmontowali 34 kon-
dygnację stalowego szkieletu i 
tym samym zakończyli montaż 
masywu głównego części wysokoś 
c iowej Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina. W związku z t y m 
przystąpiono już do prac przy 
stawianiu stalowych słupów nas-
tępnej, węższej części wieży. 

Równocześnie z pracami przy 
budowie części wysokościowej Pa-
łacu szybko postępują naprzód ro 
boty wykończeniowe przy wszyst-
kich skrzydłach bocznych i łączą-
cych. Rozpoczęto również wstęp-
ne prace przy montażu kopuły 
dachu olbrzymiej sali kongreso-
wej . 

POLSKIE RADIO 
Audycje na środę 3 0 września 

NA FALI 1.322 m. 
Godz . 16.00: dziennik popołud-

n i o w y ; 16.50: „głos mają kobie-
t y " ; 17.00: pogadanka z cyklu 
„Watykan a Po l ska" ; 17.15: „Przy 
jaźń młodośc i " , pieśń Anato la 
Nowikowa ; 17.20: koncert roz-
rywkowy; 18.00: „ N a szerokim 
świec ie" ; 18.15: popularny kon-
cert so l istów; 18.45: „Historia 
j ednego stra jku" — fragment 
wspomnień W a n d y Wasilew-
skie j ; 19.00: koncer t ; 19.45: Au-
dyc ja dla ws i ; 20.00: dziennik 
wieczorny ; 20.28 : wiadomości 
sportowe; 20.38: Morawska pieśń 
ludowa; 20.45: „Niedziela" — 
pow. Stefana Żeromskiego ; 21.00: 
koncert chopinowski ; 21.30: re-

portaż literacki „Huta w Często-
c h o w i e " ; 21.45: muzyka rozryw-
kowa ; 22.15 : „Marks o R o s j i " — 
L. Aleksiejewa. 

NA FALI 407 m. 
Godz. 16.20 : koncert rozrywko-

wy ; 17.00 : wiadomości popołud-
n iowe ; 17.15: muzyka ludowa ; 
18.00: operowa muzyka popular-
na ( t a ś m y ) ; 18.40: utwory skrzyp 
c o w e ; 19.30: muzyka i aktualnoś-
ci ; 20.00 : „Rzeka Czerwona" — 
ode. 9 pow. Mirosława Żuław-
skiego ; 20.20 : koncert krakow-
skiej orkiestry i c h ó r u ; 21.00: 
dziennik wieczorny ; 21.26: wia-
domości sportowe; 21.36: muzy-
ka taneczna ; 21.50: życie Z S R R ; 
22.20: „Preludia Debussy 'ego" . 

W^ótaiua zâiatdia 
z aycadfiaut un Wawzautie 

Ił' Warszawie otwarta została wystawa zbiorów z pracowniczych 
ogródków działkowych zorganizowana staraniem tfziałkowiczów 
przy pomocy WRZZ. Na wystawie obok plonów z ogródków dział 
kowych znajdują się liczne plansze i barwne wykresy obrazują-
ce wzrost liczby użytkowników ogródków, stałe powiększanie się 
obszaru przeznaczonego na działki oraz rosnącą ilość kółek mi-
czurinowskich wśród działkowic:ów. Działkowicze pełnią na wy-
stawie obowiązki przewodników, oraz dzielą się ze zwiedzający-
mi swymi doświadczeniami. Na zdjęciu: Na wystawie pokazano 
najładniejsze zbiory osiągnięte przez przodujących działknwi-

czów. 
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J e d n y m z n a j n o w s z y c h sz la -
g i e r ó w p r o d u k c j i a m e r y k a ń -
sk ie j j e s t o p e r e t k a „ C a l i m e 
m a d a m e " ( M ó w m i : m a d a -
m e ) . A k c j a f i l m u t o c z y s ię w 
przesz łośc i , t o z n a c z y p r z e d 
r o k i e m 1951. D o d a n o przezor -
n ie , że a k c j a r o z g r y w a się w 
d w u k r a j a c h , k t ó r e sa ty lko 
t w o r e m w y o b r a ź n i . 

D o d a j m y z kole i m y d l a w y -
j a ś n i e n i a , że f i l m o s n u t y jest. 
n a t le o p e r e t k i o t y m s a m y m 
tytu le , k t ó r a przez d w a la ta 
szla n a B r o a d w a y u , o ś m i e s z a -
j ą c T r u m a n a i f o r s u j ą c e lek -
c j ę E i s e n h o w e r a . O p e r e t k a b y -
ła o p a r t a n a f a k c i e a u t e n t y c z 
n y m : n o m i n a c j i a m b a s a d o -
r e m U S A w W i e l k i m K s i ę s t w i e 
L u k s e m b u r g u p e w n e j w e s o ł e j 
d a m y , m i i i a r d e r k i , t r w o n i ą c e j 
o l b r z y m i e s u m y — o s o b i s t e j 
p r z y j a c i ó ł k i p r e z y d e n t a , k t ó r y 
dz ięk i t a k t o w i s c e n a r z y s t y — 
n a z y w a n y j e s t t y l k o „ p r e z y -
d e n t e m H a r r y " . S w e g o c z a s u 
j e d n a c z ę ś ć b u r ż u a z y j n e j A -
m e r y k i g o r s z y ł a się t y m s k a n -
d a l e m m i ł o s n o - d y p l o m a t y c z -
n y m , a d r u g a — b a w i ł a się k o 
s z t e m p r e z y d e n t a . 

W f i l m i e w e s o ł a w d ó w k a -

SZEWSKA SZTUKA 

a m b a s a d o r u w o d z i p r e m i e r a . m i 
n i s t r a f i n a n s ó w i d w u p o l i t y -
k ó w p a ń s t w a , - ,L i chtenburg" , 
k t ó r z y s t a r a j ą s ię u z y s k a ć p o -
ż y c z k ę a m e r y k a ń s k ą . W r e s z c i e 
m i n i s t e r s p r a w z a g r a n i c z n y c h 
p r z e k o n u j e s w y m i w d z i ę k a m i 
p a n i ą a m b a s a d o r i ta j e d n y m 
t e l e f o n e m d o „ H a r r y ' e g o " za -
ł a t w i a w i e l o m i l i o n o w ą p o ż y c z -
kę. 

C a ł y f i i m , p o d o b n i e j a k u -
p r z e d n i o o p e r e t k a , n a c e c h o w a 
n y j e s t p o g a r d ą d l a s a t e l i t ó w 
e u r o p e j s k i c h , k t ó r y c h t r a k t u j e 
s ię j a k n a c i ą g a c z y , c z y h a j ą -
c y c h n a d o l a r y . E u r o p a u k a -
z a n a j e s t tu j a k o c o ś p o ś r e d -
n i e g o m i ę d z y l u n a - p a r k i e m , a 
d o m e m s c h a d z e k . 

A m e r y k a ń s k i n a d c z l o w i e k 
b o w i e m n i e j e s t w s t a n i e d o -
s t r ze c n i c i n n e g o . 

Zabudowanie portu służy prze-
de wszystkim masie ładunkowej . 
Są to składy dwojakiego rodzaju : 
przelotowe, położone przy nabrze 
żach, budowane jak hangary i 
tak często nazywane. Ładunek 
przebywa w nich krótko w przelo 
cie z wagonu na statek lub od-
wrotnie. W drugiej linii za nimi 
wznoszą się składy przystosowane 
do dłuższego przechowania ładun-
ku. 

Do przechowania zboża budowa 
ne są specjalne spichrze, do prze 
chowania ładunków szybko psu-
ją cych się — chłodnie, do ladun 
ków płynnych — ogromne zbiorni 
ki. Do obsługi ruchu pasażerskie-
go port posiada dworzec morski. 
Poza tym znajdują się w porcie 
liczne budynki administracyjne. 

B U D O W L E 
H Y D R O T E C H N I C Z N E 

. Podstawowe urządzenia tech-
niczne, nadające portom właści-

we kształty — tó budowle hydro-
techniczne, wznoszone w morzu 
lub na brzegu w bezpośrednim ze 
tknięciu z morzem. Są to : fa lo-
chrony, nabrzeża i pomosty. Fa-
lochrony odgraniczają obszar wod 
ny portu od morza i osłaniają go 
przed falą. Można j e porównać 
do walów lub murów obronnych, 
0 które rozbija się atak nieprzy-
jaciela. 

Nabrzeża — to konstrukcje sta 
nowiące obudowę brzegu w celu 
utrzymali stałej różnicy pozio-
mów między dnem a powierzchnią 
lądu. Umożliwia to przybijanie 
do brze ju głęboko zanurzonych 
statków. Do tego samego ce lu 
służą pomosty, które nie są jed-
nak obudową brzegu. 

Obszar lądowy portu, obramo-
wany z trzech stron nabrzeżami 
1 będący przez to jakby sztucz-
nym pólwyspem — nazywa się 
molem. Obszary wodne między 
molami nazywają się basenami. 

K A . 1 K I 
Nie ma w Mongoli i człowieka, 

który by się nie uśmiechnął na 
dźwięk imienia Szczwanego Lisa. 
Szczwany lis, to znany wśród lu-
du bohater narodowy, wesoły i 
nieustraszony, mądry i sprawiedli 
wy. Fantazja ludu wyposażyła go 
radością życia, wiarą we własne 
siły i zdrowym humorem. 

NIE PODNOSIĆ UPADŁEGO 

MIĘSA 

Szczwany Lis służył u pewne-
go obszarnika, 

Pewnego razu towarzyszył on 
konno obszarnikowi, który objeż-
dżał swoje posiadłości. Było bar-

1' N G O L S K I E 
dzo gorąco. Zatrzymali się przy 
strumyku. Szczwany Lis rozpalił 
ognisko i zaczął przygotowywać je 
dzenie. Upuścił niebacznie kawa-
łek mięsa na ziemię. Gdy chciał 
je podnieść, obszarnik chwyci ł go 
za rękę i rzeki : 

— Czy zapomniałeś o zwycza-
jach naszego ludu? Mięsa, które 
upadnie na ziemię, nie wolno pod 
nosić. 

Wypocząwszy ruszyli w dalszą 
drogę. Ponieważ obszarnik z jadł 
dużo i upil się winem, nie mógł 
utrzymać się w siodle i spadł z 
konia, gdy przejeżdżali przez prze 
łęcz górską. 

Szczwany Lis przyglądał się spo 
kojnie wysiłkom swego pana, któ-

ZA PRZYKŁADEM U.S.A. 

Któż odważyłby się chodzić w 
ta ch trzewikach ozdobionych 
r nami weneckimi, które wy-

eźbił na podeszwie szewc an-
ielski R. Turner młodszy? To 

arcydzieło, które widzimy na 
zdjęciu, można było oglądać na 
narodowej wystawie szewców an 
gielskich i przyniosło ono swo-
jemu twórcy puchar i dyplom. 

(Fot. Ass. Press) 

Z a c h o d n i o - n i e m i e c k a w y -
t w ó r n i a f i l m o w a „ M e r k u r -
F i l m " z a p o w i e d z i a ł a r e a l i z a c j e 
s e n s a c y j n e g o f i l m u pt . „ P a u t -
k e r - B a n d e " — p o d k r e ś l a j ą c , 
że b ę d z i e o n o p a r t y n a a u t e n -
t y c z n y c h m a t e r i a ł a c h . I s t o t n i e 
w m a j u br . o d b y ł s ię w M o n a -
c h i u m p r o c e s m ł o d y c h z w y - j 
r o d n i ą l c ó w - n a r k o m a n ó w , o -
s k a r ż o n y c h o z a m o r d o w a n i e 
k i l k u n a s t u o s ó b i z n ę c a n i e się 
n a d k o l e g a m i , k t ó r z y p r ó b o -
w a l i w y ł a m a ć s ię s p o d w ł a d z y 
b a n d y . P r o c e s w y k a z a ł , że n i e -
l e tn i p r z e s t ę p c y w z o r o w a l i Się 
n a a m e r y k a ń s k i c h f i l m a c h i 
by l i g o r l i w y m i c z y t e l n i k a m i 
b z d u r n y c h „ c o m i c s ó w " . P r o -
k u r a t o r w i e l e m ó w i ł w ó w c z a s 
o z g u b n y m w p ł y w i e z ł y c h f i l -
m ó w , n i e p r z e w i d u j ą c , że „ M e r 
k u r - F i l m " p o z a z d r o ś c i l a u r ó w 
s w y m a m e r y k a ń s k i m k o l e g o m . 
W i a d o m o ś ć o w y k o r z y s t a n i u 
d o f a b u ł y s e n s a c y j n e g o f i l m u 
m a t e r i a ł ó w s k a n d a l i c z n e g o 

p r o c e s u o b u r z y ł a n a w e t m i n i -
s t ra k u l t u r y w B a w a r i i , k t ó -
ry z w r ó c i ł s ię d o w ł a d z , a b y 

„ z a p o b i e g ł y t e m u n i e s ł y c h a -

n e m u p r o j e k t o w i " . N i e w i e l e 
j e d n a k w s k ó r a ł . P r o d u c e n t 
„ M e r k u r - F i l m " s t w i e r d z i ł , że 
f i l m b ę d z i e k a s o w y i t o j e s t 
d l a n i e g o n a j w a ż n i e j s z e , a n i e 
„ j a k i e ś t a m s k r u p u ł y " — i 
f i l m j e s t w r e a l i z a c j i . 

ry daremnie usiłował podnieść się 
z ziemi. 

— Dlaczego mnie nie podnosisz? 
— krzyczał obszarnik. 

— Czy zapomniałeś o zwycza-
jach naszego ludu? Mięsa, które 
upadło na ziemię nie wolno pod-
nosić. — T o mówiąc , Szczwany 
Lis odjechał . 

DOSYĆ W O D Y DLA OSŁA 

Pewien obszarnik przejeżdżając 
wczesnym rankiem w pobliżu rze 
ki spostrzegł Szczwanego Lisa, 
który przykucnąwszy nad brze-
giem pil chciwie herbatę. 

Gdy wieczorem obszarnik wra-
cał tą samą drogą, znowu zo-
baczył Szczwanego Lisa, jak sie-
dział w tym samym mie jscu co 
przedtym i pił herbatę. 

Chcąc z niego zadrwić zapytał : 
— Czy w rzece pozostało jesz-

cze trochę wody? Chce mi się 
pić. 

— Bądz spokojny — odparł 
Szczwany Lis — ja piję tu od 
rana, był tu jeszcze wielbłąd i 
pil, przychodziła także koza, przy 
chodzili baran, a m i m o to dla 
osia zostało jeszcze dosyć wody. 

Przełożył L. Lenar. 

Baseny powstają również przez 
wkopanie się w głąb lądu, przez 
co tworzą się jakby sztuczne za-
toki. 

U R Z Ą D Z E N I A 
P R Z E Ł A D U N K O W E 

Wzdłuż nabrzeży ustawione są 
dźwigi których zadaniem jest prze 
noszenie ładunku ze składu, wa-
gonu lub placu na statek i od-
wrotnie. W zależności od rodzaju 
ładunku dźwigi różnią się konstru 
keją. 

Przy nabrzeżach z hangarami 
stoją lekkie dźwigi drobnicowe. 
Przy nabrzeżach przeznaczonych 
do ładunków masowych, jak wę-
giel i ruda, stoją potężne dźwigi 
obe jmujące swym zasięgiem po 
kilka torów i rozlegle place skła-
dane. Często spotyka się tu in-
ne urządzenia przeładunkowe, jak 
np. wywrotnica w a g o n o w a i taś-
mowiec . Do przeładunku zboża 
służą tzw. elewatory, a przeładu-
nek płynów odbywa się za pomo-
cą rurociągów. 

T A B O R P O R T O W Y 

Do zapewnienia sprawnego fun -
kc jonowania portu potrzebne są 
rozmaite jednostki p ływające . Są 
to : pi lotówki, holowniki , pogłę-
biarki, p ływające dźwigi o wiel-

kiej nośności , umożl iwia jące prze-
ładunek największych ciężarów, 
jak np. lokomotyw, p ływające 
stacje zaopatrywania statków w 
paliwo, wodę statki dozoru zna-
ków nawigacy jnych , statki prze-
c iwpożarowe i inne. 

K O T A R O W E Ż A G L E 
W kapitalistycznych kolach że-

g lugowych pojawił się projekt 
zmierzający do zmniejszenia do 
m i n i m u m kosztów własnych ar-
matora i podniesienia przez to 
konkurency jnośc i statków. Pro-
j ektodawca doszedł do wniosku, 
że naj lepiej zrezygnować z napę-
du si lnikowego i powróc ić do e -
poki żagla. Znikną wtedy kosz-
ty zakupu i eksploatacj i silnika, 
koszty utrzymania załogi maszy-
nowej , koszty paliwa itd. Żag lo -
wiec m a jednak z punktu widze-
nia armatora m. in. i tę wadę, że 
wymaga do obsługi wielu rąk ro-
boczych. Pro jektodawca wymyś-
lił więc nowy system ożaglowa-
nia, w y m a g a j ą c y min imalne j ob -
sługi i to w dodatku nie wykwa-
l i f ikowanej . Cala praca przy ża-
glach sprowadzałaby się do obsłu-
gi wind okrętowych, ustawionych 
na pokładzie. Żagle rozwijałoby 
się za pomocą lin b iegnących w 
rejach od każdego rogu żagla, a 
zwijało — jak kotarę. Pro jekt , 
nie m a praktycznego znaczenia. 

NOWY APARAT DO ZNIECZULENIA 

.Vo, to dobrze się zaczyna 

RADYKALNY SPOSÓB 

P a n i T a y l o r z J o h o r e B a h r u 
w M a l e z j i o d d ł u ż s z e g o j u ż 
c z a s u z w r a c a ł a u w a g ę u r z ę d o -
w i o c z y s z c z e n i a m i a s t a , że n i e 
z a b i e r a s ię r e g u l a r n i e ś m i e c i 
i o d p a d k ó w . 

Z a ż a l e n i a n i e p o m a g a ł y i 
p a n i T a y l o r p r z y s t ą p i ł a d o c z y 
n u . Z a n i o s ł a o n a n a b i u r o sze -
f a t e g o u r z ę d u , k u b e ł w y p e ł -
n i o n y o d p a d k a m i . 

O d t e g o d n i a ś m i e c i p r z e d 
d o m e m p a n i T a y l o r z a m i a s t 
r a z n a t y d z i e ń , z a b i e r a s ię aż 
d w a r a z y d z i e n n i e . 

Ostatnio w Norymberdze odbyła 
się wystawa drobnych wynalaz-
ków. Część tej ciekawej wysta-
wy poświęcona jest medycynie i 
chirurgii. Spośród wielu wyna-
lazków w tej dziedzinie na uwa-
gę zasługuje nowy aparat do znie 
czulenia zwanym „analgarto-
rem" używanym przez dentystów 
niemieckich. Pacjent dzięki te-
mu aparatowi wchłania silny śro 
dek znieczulający (trichlocethy-
lene), który nie usypia, lecz u-
suwa ból. Na z d j ę c i u : Demons-

tracja nowego aparatu. 

(Fot. Keystone) 

WAŻNY APEL 
i' Dokończenie. ze sir. l-szej) 
Trwałą podstawę dla pokojowe 

go uregulowania międzynarodo-
wych kwestii spornych stanowią 
również propozycje rządu radziec 
kiego w sprawie problemu ko-
reańskiego, redukcji zbrojeń, za-
kazu użycia broni atomowych i 
innych broni masowego zniszcze-
nia oraz odnośnie powzięcia od-
powiednich środków dla położe-
nia kresu propagandzie uprawia-
nej w niektórych krajach. Pro-
paganda ta ma na celu wzniece-
nie niechęci i nienawiści między 
poszczególnymi narodami i przy-
gotowanie trzeciej wo jny świato-

P R A W A M I Ę D Z Y N A R O D O W E 
CHIN 

Naród radziecki popiera gorą-
co rewindykacje Światowej Ra-
dy Pokoju i wszystkich sil postę-
powych na świecie, dążące do 
przywrócenia Chińskiej Republi-
ce Ludowej j e j słusznych praw 
w łonie Zgromadzenia Narodów 
Z jednoczonych i innych organi-
zacji międzynarodowych. Popie-
ra on również gorąco rewindyka-
c ję domagającą się udziału Chiń-
skiej Republiki Ludowej w deba-
tach wielkich mocarstw nad pro-
b lemem odprężenia międzynaro-
dowego. 

P O D T R Z Y M U J C I E K A M P A N I Ę 
Ś W I A T O W E J R A D Y P O K O J U 

Oddany spoko jne j pracy nad 
budową szczęśliwego życia i do-
brobytu nad realizacją wielkich 
obiektów komunizmu — naród 
radziecki uważa za swój żywot-
ny interes uregulowanie wszel-
kich międzynarodowych kwestii 
spornych, utrzymanie i utrwale-
nie pokoju. 

Centralna Rada Syndykatów 
Z S R R wzywa wszystkich człon-
ków syndykatów, wszystkich lu-
dzi pracy Związku Radzieckiego 
do poparcia kampanii zorganizo-
wane j na całym świecie dzięki 
inicjatywie Światowej Rady Po-
koju, kampanii ma jące j na celu 
uregulowanie międzynarodowych 
kwestii spornych. 

Centralna Rada Syndykatów 
Z S R R wzywa wszystkich ludzi 
pracy Związku Radzieckiego do 
jeszcze większego zjednoczenia się 
we wspólnej walce o Pokój , do 
zachowania stałej czujności wo-
bec knowań sił agresji, do umoc-
nienia i rozgałęzienia brater-
skich więzi z masami pracują-
cymi wszystkich krajów. 

Centralna Rada Syndykatów 
Związku Radzieckiego 

Mcha s p o r t o w e 
Niedziela sportowa 

Wypowiedź Premiera Laniela 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

c u s k i c h , c z y n i ą c y c h z a k u p y , 
j e s t j a k w i a d o m o c a ł k i e m o d -
m i e n n a . W y r a z e m te j o p i n i i są 

Układ amerykańsko 
- hiszpański 

(Dokończenie ze str. i-szej) 

nie pod kontro lą w ł a d z hisz-
p a ń s k i c h . D o w ó d z t w e m w y ł ą c z 
n ie S t a n o m Z j e d n o c z o n y m pod-
l egać będzie a m e r y k a ń s k i per-
sonel w o j s k o w y i techniczny , 
z a r ó w n o j a k i ins ta lac j e o raz 
c a ł y m a t e r i a ł a m e r y k a ń s k i . 

Z g o d n i e z całą d o t y c h c z a s o -
w ą a m e r y k a ń s k ą t r a d y c j ą r -
b ł u d n e g o u ż y w a n i a s ł ó w p o k o 
j o w y c h d la u k r y w a n i a w o j e n 
n y c h p r z y g o t o w a ń i p lanów 
u k ł a d a m e r y k a ń s k o - hiszpań 
ski p o d p i s a n y został pod has-
łem : w z m o c n i e n i a zdolności 
Z a c h o d u d l a u t r z y m a n i a poko 
j u i bezpieczeństwa m i ę d z y n a 
r o d o w e g o '. 

d e k l a r a c j e z w i ą z k ó w s y n d y k a l 
n y c h i p r a s y p o s t ę p o w e j . 

„ L i b e r a t i o n " p o d k r e ś l a f a k t , 
że j e d y n a o b n i ż k a c e n j a k a 
n a s t ą p i ł a d o t y c z y m i ę s a , a le 
że n a s t ą p i ł a o n a n i e d z i ę k i i n -
t e r w e n c j i r z ą d u , a z p o w o d u 
o b n i ż k i c e n p r z y p r o d u k c j i 
w y n o s z ą c e j 35 d o 40 p r o c e n t . 
Z o b n i ż k i t e j n i e k o r z y s t a b y -
n a j m n i e j k o n s u m e n t ; s t a n o -
w i o n a d o d a t k o w y z y s k d l a 
w i e l k i c h h u r t o w n i k ó w . Jeś l i 
c h o d z i o i n n e p r o d u k t y , j a k 
n p . m a s ł o i j a j a n i e t y l k o n i e 
p o t a n i a ł y , a le p r z e c i w n i e — 
z n a c z n i e p o d r o ż a ł y . 

Z e s w e j s t r o n y , „ H u m a n i t é " 
w y s u w a f a k t , że p r e m i e r L a -
niel b y n a j m n i e j n i e m ó w i ł o 
c o r a z w i ę k s z y c h w y d a t k a c h 
n a z b r o j e n i a a n i o k o l o s a l n y c h 
i w c i ą ż w z r a s t a j ą c y c h z y s k a c h 
w i e l k i c h t o w a r z y s t w k a p i t a l i s -
t y c z n y c h i że o k r o j e n i e t y c h zy 
s k ó w i w y d a t k ó w z b r o j e n i o -

| w y c h u m o ż l i w i ł o b y z a d o ś ć -
u c z y n i e n i e s ł u s z n y c h r e w i n d y -
k a c j i m ? s r o b o t n i c z y c h . 

PIŁKA NOŻNA 
I L I G A 

R e i m s — M a r s e i l l e 2 : 0 
B o r d e a u x — S e t e 2 : 0 
L e n s — N i m e s 4 : 1 
L e H a v r e — T o u l o u s e 1 :1 
St . E t i e n n e — S o c h a u x 2 : 1 
N i c e — St . F r a n ç a i s 1 : 1 
S t r a s b o u r g — M o n a c o 3 : 0 
M e t z — L i l l e 2 : 2 
R o u b a i x — N a n c y 4 : 2 

K L A S Y F I K A C J A : 1. R e i m s 
i B o r d e a u x 11 p k t „ 3. St . E t i e n 
n e 9 pkt . , 4. S t r a s b o u r g , N i -
m e s , T o u l o u s e 8 pkt . , 7. L i l -
le i N i c e 7 pkt . , 10. S t a d e , 
C O R T 5 pkt . , 12. N a n c y , L e n s , 
M e t z 4 pkt . , 15. M o n a c o , S o -

W I O Ś L A R Z E DYNAMO 

NAJLEPSI W Z.S.R.R. 
M i s t r z o s t w a w i o ś l a r s k i e Z S 

R R z a k o ń c z y ł y s ię b e z a p e l a -
c y j n y m z w y c i ę s t w e m D y n a m a , 
p r z e d S p a r t a k i e m . W o s t a t n i m 
d n i u z a w o d ó w m i s t r z o l i m p i j -
ski T i u k a l o w , w y g r a ł b e z k o n -
k u r e n c y j n i e b i eg j e d y n e k . 

D o w i e l k i e j n i e s p o d z i a n k i 
d o s z ł o w b i e g u d w ó j e k bez 
s t e r n i k a . M i s t r z o w i e E u r o p y : 
B u l d a k o w i I w a n o w p r z e g r a -
li z P l a k s z y n e m i B a g r e c o -
w e m . W i c e m i s t r z o w i e E u r o p y 
w d w ó j k a c h p o d w ó j n y c h W e r -
b i n i S o r o k i n ( Z e n i t ) p r z e g r a -
li a ż o 12 s e k u n d z o s a d ą N a u -
ki — J e m c z u k i e m i Z i l i n e m . 
W ó s e m k a c h m ę s k i c h t r i u m -
f o w a ł Z e n i t . T y t u ł m i s t r z y n i 
j e d y n e k z d o b y ł a p o raz s i ó d -
m y , S a n i n a . 

POLSKA — BUŁGARIA 
2 3 5 : 1 8 5 

W S T R Z E L E C T W I E 

4-dniowy mecz strzelecki mię-
dzy Polską i Bułgarią zakończył 
się zwycięstwem Polski w konku 
renc jach kulowych 235:185 pkt. W 
niezaliczonych do wieloboju kon-
kurencjach śrutowych Polacy od-
nieśli zwycięstwo 14:6 pkt. 

W ostatnim dniu zawodów ro-
zegrano strzelanie z KB-1, w któ-
rym pobito 5 rekordów Bułgarii 
i jeden Polski. Ogółem na zawo-
dach poprawiono 7 indywidual-
nych i zespołowych rekordów 
Bułgarii i 2 zespołowe rekordy 
Polski. 

W ostatnim dniu zawodów o -
siągnięto następujące wyniki : 
KB-1 postawa leżąca: 1) Wasilew 
ski (Po lska) 171 pkt., postawa 
klęcząc : 1) Hrydzewicz (Po lska) 
168 pkt., postawa s to ją c : 1) Ma-
tuszak (Po lska) 158, łącznie za 
trzy postawy: 1) Wasilewski (Pol 
ska) , 2) Matuszak (Polska) , 3) 
Hrydzewicz (Po lska) 480 pkt. Zes 
po łowo Polska 2345 pkt. (rekord 
Polski — Bułgaria 2076 pkt. (re-
kord Bułgari i ) . 

Drugi zespołowy rekord Polski 
pobity został w konkurencj i K B 
KS-5 za trzy postawy — 5286 

c h a u x 3 pkt . , 17. M a r s e i l l e i 
S e t e 2 p k t . 

I I L I G A 
R C P a r i s — G r e n o b l e 2 : 0 
N a n t e s — A i x 1 : 0 
L y o n — V a l e n c i e n n e s 1 : 0 
B e s a n c o n — R o u e n 1 : 1 
T r o y e s — R e d S t a r 6 : 1 
S e d a n — A n g e r s 3 : 1 
P e r p i g n a n — C a n n e s 2 : 0 
R e n n e s — B e z i e r s 4 : 1 
M o n t p e l l i e r — T o u l o n 1 : 0 
C A P a r i s — A i e s 4 : 2 

K L A S Y F I K A C J A : 1. R . C. 
P a r i s 14 pkt . , 2. L y o n 13 pkt . , 
3. T r o y e s , N a n t e s . P e r p i g n a n , 
R o u e n , S e d a n , A i x 11 p k t . 9 
R e n n e s 10 pkt . , 10. B e s a n c o n 
9 pkt . , 1. R e d S t a r 8 pkt . , 12. 
A n g e r s 8 pkt . , 13. V a l e n c i e n n e s 
G r e n o b l e , C a n n e s 6 pkt . , 16. 
T o u l o n 5 pkt . , 1T. M o n t p e l l i e r 
4 pkt . , 18. C A P a r i s 3 pkt . , 19. 
B e z i e r s 2 pkt . , 20. A i e s 1 p k t . 

M E C Z E 
M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W E 

(El iminacja o puchar świata) 
A u s t r i a — P a r t u g a l i a 9 : 1 

K O L A R S T W O 

Anquetil zwyciężył 
w „Grand Prix 
des Nations" 

R o z e g r a n y n a t r a s i e 141 k m . 
w y ś c i g o „ G r a n d P r i x d e s N a -
t i o n s " z a k o ń c z y ł s ię w s p a n i a -
ł y m s u k c e s e m 1 9 - l e t n i e g o A n -
quet i l , w c z a s i e 3 g o d z . 42' 25" 
1,10 z s z y b k o ś c i ą 39,630 k m . n a 
g o d z . W s i e d e m m i n u t p o z w y -
c i ę z c y p r z y j e c h a ł d o m e t y R . 
C r e t o n . P r e m i ę w w y s o k o ś c i 
50.000 f r a n k ó w z a n a j l e p s z e o -
k r ą ż e n i e n a t o r z e s t a d i o n u 
P a r c d e s P r i n c e s w y g r a ł J a c -
q u e s D u p o n t p r z e d A n q u e t i l . 

REIMS, BORDEAUX - w I lidze 
RACING - w II lidze 

dotąd niepokonane 

Tajemnica rekordów światowych 
HELDA i GORDIENA 

WYJAŚNIONA 
T a j e m n i c a o s t a t n i c h r e k o r -

d ó w ś w i a t a u z y s k a n y c h w P a -
s a d e n a ( K a l i f o r n i a ) p r z e z l ek 
k o a t l e t ó w a m e r y k a ń s k i c h , z o -
s t a ł a w t y c h d n i a c h w y j a ś n i o -
n a . U z y s k a n e t a m przez H e l d a 
i G o r d i e n ą w y n i k i w r z u c i e 
o s z c z e p e m i d y s k i e m ( p o n a d 
80 m . w o s z c z e p i e i p o n a d 59 
m . w d y s k u ) , n i e m a j ą s w e g o 
ź r ó d ł a , j a k s ię o k a z u j e , w s z c z e 
g o l n i e k o r z y s t n y c h w a r u n k a c h 
a t m o s f e r y c z n y c h , a l e są rezu l 
t a t e m u ż y w a n i a s p r z ę t u spe -
c j a l n e j k o n s t r u k c j i . O b o w i ą z u 
j ą c e b o w i e m p r z e p i s y I A A F , 
o p r a c o w a n e d z i e s i ą t k i la t t e -
m u , d a j ą m o ż n o ś ć z m i a n y 
f o r m z e w n ę t r z n y c h s p r z ę t u 
s p o r t o w e g o b e z . n a r u s z e n i a 
p r z e p i s ó w f e d e r a c j i . T r e n e r 
D o n a l d o D . C a n h a i n z a p o w i e -
d z i a ł j u ż w c z e r w c u br . r e w e -
l a c y j n e w y n i k i o s z c z e p n i k ó w 
a m e r y k a ń s k i c h n i e i n f o r m u -
j ą c j e d n a k iż z a c z ę l i o n i u ż y -
w a ć o s z c z e p ó w n o w e g o t y p u . 

K o n s t r u k t o r e m t e g o o s z c z e -
p u b y ł w ł a ś n i e n o w y r e k o r d z i -
s ta H e l d , k t ó r y u p o d o b n i ł t e n 
p r z y r z ą d d o d ł u g i e g o c y g a r a . 
O s z c z e p H e l d a m a b a r d z o k r ó t 
k ie o s t r z e i j e s t w te j c z ę ś c i 
b a r d z o l ekki . I m d a l e j d o dru -
g i e g o k o ń c a , t y m o s z c z e p j e s t 
c o r a z g r u b s z y a j e g o p u n k t 
c i ę ż k o ś c i p r z e s u n i ę t y z o s t a ł d o 
ty lu . W p r z e p i s a c h I A A F p r z e 
w i d z i a n o z a l e d w i e , że o s z c z e p 
m u s i b y ć w y p r o d u k o w a n y z 
d r z e w a a l b o m e t a l u , że n i e m o 
że b y ć l ż e j s zy n i ż 900 g r a m ó w 
i że m u s i p o s i a d a ć o s t r z e m e -
t a l o w e . N i e u s t a l o n o j e d n a k 
d ł u g o ś c i t<?go o s t r z a , c o p o z o -

s t a w i ł o k o n s t r u k t o r o m s w o -
b o d ę w y p r a c o w a n i a n o w y c h 
k s z t a ł t ó w . 

D l a d y s k u t a s w o b o d a w 
w y n a j d y w a n i u n o w y c h k o n s -
t r u k c j i j e s t j e s z c z e w i ę k s z a . 
P r z e p i s y I A A F z e z w a l a j ą n a 
k o r z y s t a n i e z d y s k u w y p r o d u -
k o w a n e g o , z d r z e w a i m e t a l u 
s t w i e r d z a j ą c , że w s w y m p r z e -
k r o j u m u s i o n m i e ć n a j m n i e j 
219 m m . W s p o m n i a n y p r z e p i s 
p r z e w i d u j e d a l e j w a g ę n a j -
m n i e j 2 kg . o b r ę c z m e t a l o w ą 
o r a z o k r ą g ł e p ł y t k i m e t a l o w e 
o p r z e k r o j u m i n i m u m 51 m m , 
a m a k s i m u m 57 w c e n t r u m 
d y s k u . R ó w n o c z e ś n i e j e d n a k 
p r z e p i s n i e m ó w i n i c o m a k s y - j 
m a l n y m p r z e k r o j u . D o ś w i a d -
c z e n i a w y k a z a ł y , że d y s k i z 
p r z e k r o j e m 222 — 223 m m le -
p i e j „ l e ż ą " w p o w i e t r z u . P r z e -
p i s y I A A F s t w a r z a j ą z resz tą 
c a ł y s z e r e g d a l s z y c h m o ż l i w o -
śc i n o w a t o r s k i c h , n i e p o d a n o 
n p . r o d z a j u m e t a l u , c i ę ż a r u 
o b r ę c z y i c e n t r u m m e t a l o w e -
go . K o n s t r u k t o r z y n o w y c h 
f o r m d y s k u m o g ą w i ę c b a w i ć 
s ię d o w o l n i e z p r z e s u w a n i e m 
j e g o p u n k t u c i ę ż k o ś c i . N a p r z y 
k ł a d a c h H e l d a i G o r d i e n a w i -
d z i m y , że w a l k a o r e k o r d y 
ś w i a t o w e w e s z ł a w n o w e s t a -
d i u m i d o p ó k i M i ę d z y n a r o d o -
w y Z w i ą z e k L A n i e u z u p e ł n i 
s w y c h p r z e p i s ó w i n i e us ta l i 
w e w s z y s t k i c h s z c z e g ó ł a c h k o n 
s t r u k c j i s p r z ę t u , o z w y c i ę -
s t w i e m i o t a c z a b ę d z i e d e c y d o -
w a ł a n i e t y l k o j e g o t e c h n i k a 
r z u t u , a l e p r z e d e w s z y s t k i m 
k o n s t r u k c j a s p r z ę t u . 

Niedzielne spotkania pił 
karskie zaróno w pierw-
szej jak i drugiej lidze za-
kończyły się zwycięstwa-
mi obecnych l iderów. Dru 
żyny Reims, Bordeaux w 
I lidze, Racing w II, zwy -
cięsko wyszły z walk, któ 
re stoczyły na wyjeździe . 
Reims, który wbi ł obie 
bramki spotkania z Mar-
sylią przed przerwą, dzię-
ki Penverne oraz G łowac -
kiemu, stanął w drugiej 
połowie gry do obrony, co 
zresztą doskonale udało 
się. Bordeaux, dzięki bram 
kom uzyskanym przez na.j 
lepszych strzelców I ligi 
Abdesselem oraz Kargu-

lewicza utrzymał się wraz 
z obecnym mistrzem Fran 
cji na zaszczytnym p ierw-
szym miejscu. Nie j>owio-
dło się jednak Nimes, któ-
ry za jmował trzecie m i e j -
sce w klasyfikacji ogó l -
nej , a który w ub. niedzie 
lę : odniósł ciężką, porażkę 
w Lens ( 4 : 1 ) . Drużyna 
górnicza, dzięki swemu 
zwycięstwu, (pierwszy w 
tym sezonie) wykazała, iż 
siać ją na lepsze mie j sce 
aniżeli doląd zajmuje . 
Stopyra, który był na j lep-
szym graczem wbił aż trzy 
bramki. Lille, klóry r ó w -
nież pretenduje do czo ło -
wych miejsc , udało się 
(szczęśl iwie) zremisować 

w Me (z. A drużyna R o u -
baix, której grozi ł spadek 
do II ligi w ub. sezonie, 
odniosła piękny sukces 
.,at h o m e " kosztem Nan-
cy ( 4 : 2 ) . 

x x x 
W drugiej lidze Racing 

z trudem pokonał Greno-
ble, bowiem Cu ryl oraz 
Courteaux uzyskali bram-
ki dojńero w drugiej p o -
łowie gry. Jeszcze z w i ę k -

szą trudnością przyszło 
zwycięstwo Lyon nad V a -
lenciennes. Bramka zos -
tała dopiero uzyskana w 
50 min. gry. GA Paris o d -
niósł pierwsze zwyc ię -
stwo kosztem Aleś, który 
p o m i m o przegranej został 
uszczęśl iwiony zdobyciem 
dwóch bramek! Są to zresz 
tą pierwsze w tym sezo-
nie ! Rekord trudny do p o -
bicia ! 

B O K S A M A T O R S K I 
Z opublikowanych już 

przez zachodnio - europej-
ską prasę wiadomości wynika, 
że sezon bokserski (amato-
rów) 1953-54 przyniesie ca-
ły szereg ciekawych spotkań 
międzynarodowych i między-
państwowych. Jest rzeczą zro-
zumiałą, że wyniki ich bę-
dziemy śledzić ze szczególną 
uwagą, mając na uwadze o-
bronę tytułu drużynowego mi 
strza Europy w roku 1955. 
Inaugurację nowego między-
narodowego sezonu stanowi! 
mecz Niemcy zach. — Irlan-
dia, rozegrany w Duesseldor-
fie, a zakończony zwvcię-
stwem Niemców 14:6. Dru-
żyna NZ wystąpiła w zupeł-
nie odmłodzonym składzie, 
w którym przeciętny wiek za-
wodnika wynosił 21 lat. Za-
równo w NZ jak i w Irlandii 

nie było uczestników tegoro-
cznych mistrzostw Europy w 
Warszawie. Najciekawszą wal 
kę dnia stoczono w wadze 
lekkopółśredniej, w której 
Wagner (NZ) pokonał Lar-
kinsa (Irl.) Punkty dla Irlan-
dii zdobyli Robinson w wa-
dze ciężkiej, Ando Reddy w 
wadze koguciej i Dotherty w 
lekkośredniej. 

Sportklub przodownikiem 
I ligi piłkarskiej Austrii 

N o w y m przodownikiem rozgry-
wek I ligi piłkarskiej w Austrii 
został Sportklub, który w dotych 
czas rozegranych meczach , nie 
poniósł ani j edne j porażki. Na 
drugim mie jscu zna jdu je się R a -
pid, na trzecim L A S K , na czwar-
tym zeszłoroczny mistrz — Aus-
tria. Ostatnie mie jsce w tabeli 
z a j m u j e FAC. 

Ze świata sportowego 
Przebywający na turnee po E-

uropie amerykańscy lekkoatleci, 
„wsławili się" ostatnio nową a-
ferą. Oto podczas pobytu w Ko-
penhadze 5-osobowa ekipa Ame-
rykanów zażądała od organizato 
rów zwrotu kosztów występu w 
sumie. 1.000 koron duńskich oraz 
specjalnych nagród o określonej 
z góry wartości. Fakt ten stoją-
cy w wyraźnej sprzeczności z 
przepisami amatorstwa, którego 
przestrzegan iem amerykańscy 
sportowcy zwykli chwalić się 
przy lada okazji, wywołał olbrzy 
mie oburzenie w całej Danii. Duń 
ski Związek Lekkoatletyczny wys 
tąpił z protestem do amerykań-
skiego związku, żądając ukara-
nia winnych, a prasa duńska wg 
stąpiła z apelem do wszystkich 
krajów skandynawskich by zre-
zygnowały w przyszłości z „goś-
cinnych" występów amerykańs-
kich lekkoatletów. 

Od czasu igrzysk w Helsinkach 
radzieccy gimnastycy poczynili 
fantastyczne postępy .. oświad-
czył najlepszy w chwili obecnej 
gimnastyk Francji, Marcel Dtwolf 
po powrocie z festiwalu w Bu-
kareszcie. Zdaniem Dewolfa żad 
ne państwo w świecie nie jest 
w tej chwlii w słanie rywalizo-
wać ze Związkiem Radzieckim, 
którego gimnastycy doprowadzili 
wykonywanie ćwiczeń do perfek-
cji. Przypominamy, że podczas I-
grzysl; Przyjaźni w Bukareszcie 
ani jeden z 7 startujących tam 
radzieckich gimnastyków nie u-
zyskał noty niższej od 9 pkt., a 
Czukarin w dwu lconknrencjach 
(poręcze i skok przez konia) otrzg 
mal najwyższą ocenę 10 pkt. 

X X X 
Międzypaństwowy mecz pływać 

ki Węgry — Szwecja, klóry miał 
się odbyć w Budapeszcie w dniach 
5—6 września został przez Szwe 
dom odwołanu. x 

Powodem takiej decyzji była 
słaba forma dwóch czołowych re 
prezentantów Szwecji Per Oest-
randa i Rudolfa Ollahdera. Szwe-
dzki związek zwrócił się do Bu-
dapesztu z propozycją wyznacze-
nia nowego terminu tej impre-
zy za kilka miesięcy. Jest to pier 
wszy zdaje się wypadek w his-
torii międzynarodowych stosun-
ków sportowych, abg mecz mię-
dzypaństwowy nie doszedł do 
skutku w terminie zakontrakto-
wanym z powodu... kiepskich wy-
ników dwóch zawodników uzys-
kiwanych przed meczem. 
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